
10 gr.

A B C

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

w

10 gr. „ODEBRAĆ ŻYDOM l PO LA K O M  PRZEZ NICH POD­
STAW IO N YM  D O S TA W Y  P A Ń S T W O W E  I SAM ORZĄDO­
W E  ORAZ ODEBRAĆ KONCESJE M ONOPOLOW E".

Z broszury „Likwidujemy żydów “

Nr .  1 7 7  A Warszawa, czwartak 16 czerw ca 1958 r. f o k  X I I I

Dwa procesy w  Sądzie Nalw yższym

0  marsz na Myilinice
P r z e d  s ą d e m  n a jw y ż s z y m  t o ­

c z y ły  s i ę  d w ie  s p r a w y ,  b ę d ą c e  
e p i lo g ie m  m a r s z u  in ż .  D o b o s z y ń -  
s k ie g o  c a  M y ś le n ic e -

Pierwsza s p r a w a  d o ty c z y ła  
2 3 - c h  to w a r z y s z y  D o b o s z y ń s k ie g o  
z  Andrzejem P ł o n k ą ,  A n to n im  
K w in t ą ,  A n to n im  W ą t o r k ie m  i 
K a r o l e m  K n o t k i e m  n a  c z e le .  Z  p o ­
ś r ó d  4 3  o s ó b  p o c z ą tk o w o  o s k a r ż o ­
n y c h  i s k a z a n y c h  w d r u g i e j  i n ­
s t a n c j i  z a  u d z ia ł  w  w y p r a w i e  
m y ś l e n i c k ie j ,  s k a r g ę  k a s a c y j n ą  
z a ło ż y ło  t y lk o  2 3 -c h , s k a z a n y c h  
n a  kary o d  6 m ie s ię c y  d o  3 - c h  
l a t  w ię z ie n ia .

P o  k r ó t k i m  r e f e r a c i e  s p r a w y  
p r z e z  s ę d z ie g o  K a n u e n o b r o ć . -  
k ie g o  z a b r a l i  g ło s  o b r o ń c y  o s k a r ­
ż o n y c h :  a d w .  Z d z i to w ie c k i  z  R a  • 
d o m ia  i  P o z o w s k i  z  K r a k o w a ,  
k t ó r z y  p o p ie r a l i  s k a r g ę  k a s a c y j n ą  
i p r o s i l i  s ą d  o  u c h y le n i e  z a s k a r -  
z o u s g o  w y r o k u .  W y w o d y  o b u  a d ­
w o k a tó w  d o ty c z y ły  w y łą c z n ie  
k w e s t i i  p r a w n y c h  o r a z  p o s t ę p o ­
w a n i a  p r z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m

c z y ń s k i  o p o n u ją c  p r z e c iw k o  u -  
c h y le n iu  w y r o k ó w ,  d o m a g a ł  s ię  
o d d a le n i a  s k a r g i  k a s a c y j n e j .  P o  
g o d z in n e j  n a r a d z i e  s ą d  n a jw y ż ­
s z y  s k a r g ę  o d d a l i ł .

Z  k o le i  t e n  s a m  k o m p le t  s ą ­
d z ą c y  p r z y s t ą p i ł  do  r o z p a t r z e n i a  
s p r a w y  in ż .  A d a m a  D o b o s z y ń ­
s k ie g o .  W  s p r a w i e  t e j  s y t u a c j a  
b y ł a  o d w r o tn a ,  g d y ż  s k a r g ę  k a ­
s a c y jn ą  w n ió s ł  p r o k u r a t o r  S .O . w e  
L w o w ie  o u c h y le n i e  w y r o k u  t r y ­
b u n a łu  lw o w s k ie g o ,  n a  m o c y  k t ó ­
r e g o  D o b o s z y ń s k i  s k a z a n y  b y ł  n a  
2 m ie s i ą c e  a r e s z t u  j e d y n i e  z a  
n a j ś c i e  p o s t e r u n k u  p o l ic y jn e g o  w  
M y ś le n ic a c h  i n i e l e g a ln e  p o s i a ­
d a n ie  b r o n i  o r a z  w e r d y k t u  p r z y ­
s ię g ły c h ,  k i ó r z y  w y p o w ie d z ie l i  
s ię  z a  n i e w in n o ś c i ą  in ż . D o b o s z y ń  
s k ie g o ,  j e ś l i  id z ie  o  u t w o r z e n ie  
p r z e z  n ie g o  i  k i e r o w a n i e  z w ią z ­
k i e m  z b r o jn y m ,  d o m a g a ł  s ię  p r o  
k u r a t o r

O b r o ń c y ,  a d w o k a c i ;  P i e r a c k i ,  
z e  L w o w a  o r a z  S ty p u ł k o w s k i  i 
C z e r w iń s k i  z  W a r s z a w y ,  p o l e m i -

W  im ie n iu  p r o k u r a t u r y  p r o k .  K u  z o w a l i  z  z a r z u ta m i  s k a r g i  k a s a c y j -

L i k w l < f i ' i e m y  ż y d ó w

Z e b r a n i e  Z w .  P o l s k i e g o  w  G r o d z i s k u
W  szeregu w ielkich  zebrań 

Zw iązku Polskiego organizow a­
nych pod hasłem „L ikw idu jem y 
ży d ów " odbędzie się w  czwartek 
dn. 16 b. m. zebranie w  G rodzi­
sku M azowieckim-

Zgom adzenie urządza grodziskie 
koło Zw . Polskiego w  sali K om u­
nalnej Kasy Oszczędności o godz. 
17-tej.

Min. Poniatowski
w  „ O z o n i e "

omawia projekty ustaw
W  środę obradow ała w Sejmie 

kom isja spraw zagranicznych, 
która załatwiła 11 projektów  us­
taw, ratyfikujących  umowy, kon­
w encje i protokółu, zawarte z róż 
nymi państwam i przeważnie w 
sprawach celnych.

Przed południem  odbyło się ple 
nar no posiedzenie klubu parla­
m entarnego „O zonu ". Na posie­
dzeniu obecni byli m inister roln i­
ctwa p. Poniatow ski, wicem in. 
iW erusz -  K ow alski i dyrektor 
departamentu Bobrow ski, którzy 
om ówili szczegółow o wniesione 
przez rząd projekty ustaw apro- 
w izacyjnych. Na następnym po­
siedzeniu, które się odbędzie w 
poniedziałek po południu, „O zon" 
zajm ie się projektam i ustaw sa­
m orządowych.

Pochmurno
Przewidywany przebieg pogo­

dy w dn. 16 bm.
W dalszym ciągu utrzymywać 

się będzie pogoda chmurna i chło­
dna, m’.ejscami przelotne deszcze. 
IJmiarkowane wiatry północno - 
z a c h o d n ie .  Podstawa chmur nis­
k i c h  o d  3 0 0  m .

Przem awiać będzie pos. Bakon 
i adw. Jerzy Czarkowski.

W  ramach akcji „L ikw idu jem y 
żydów " we w torek odbył się w  
Warszawie kolportaż broszurki 
w y danej nakładem „A B C " —  a  
noszącej, jako tytuł hasło „L ik w i­
dujem y żydów ". K olporterzy ideo 
wi akadem icy spotykali się w szę­
dzie z żyw ą sympatią społeczeń­
stwa polskiego.

n e j ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  p o d n o s z ą c ,  i s k ie g o  i  z a łą c z e n ia  d a n y c h  o  k a ­
ż e  u c h y b ie n i a  p r o c e d u r a ln e  s ą d u  r a ln o ś c i  c z ło n k ó w  S t r .  N a r o d o w o  
p r z y s i ę g ły c h  co  d o  o d r z u c e n ia  g o  w  D o b c z y c a c h ,  n ie  m o g ą  m ie ć  
d w ó c h  ś w ia d k ó w  o r a z  n i e z b a d a -  z n a c z e n ia  d l a  s p r a w y .  O b r o ń c y  
n i a  s t a n u  u m y s ło w e g o  D o b o s z y ń -  f w n o s i l i  o  o d d a le n i e  s k a r g i .

30 zabitych -  300 rannych
w  k a t a s t r o f i e  k o l e j o w e j

TOKIO, 15. 6. W  pobliżu stacji 
Okoyam a w  zachodniej części 
wyspy Hondo w ydarzyła się dziś 
w  godzinach rannych wielka ka-

nęła za sobą 30 ofiar w  ludziach. 
Dw a pociągi osobow e, z których

jeden b y ł przepełniony dziećm i, 
pow racającym i z w ycieczki, zde­
rzyły się z sobą w  pełnym  biegu. 
K ilka w agonów  w yskoczyło z

tastrofa kolejow a, która pociąg- szyn. W edług pierw szych donie­
sień liczba zabitych wynosi 30 
osób, a liczba rannych przekracza 
300.

EtSftńkowski 5 lał — Michalski 8 lat

M ichalski p o d e rw a ł a u lo n jlc l
w s k a r b o w y m  w  oczach społeczeństwa

Sąd okręgowy ogłosił w yrok w 
aferze Pawła M ichalskiego, b. po 
sła Edwarda Idzikowskiego i to­
warzyszy.

S ą d  u z n a ł  w in ę  I d z ik o w s k ie g o  
co  d o  p r z y w ła s z c z e n ia  s z p i lk i  o- 
r a z  p e b r a n i a  b e z p r a w n i e  20.000 
z ł o d  p i e k a r z y  r z e k o m o  n a  ub to ­
n ę  i n t e r e s ó w  z a  u d o w o d n io n ą  i 
j a k o  ł ą c z n ą  k a r ę  za o b a  p r z e s t ę p ­
s tw a ,  p o  z a s to s o w a n i u  a m n e s t i i ,

w y m ie r z y ł  5  l a t  w ię z i e n i a  z  p o ­
z b a w ie n ie m  p r a w  n a  10 l a t .

M I C H A L S K I  U Z N A Z T C  
W I N K O M

R ó w n ie ż  i  P a w e ł  M ic h a l s k i  po­
z n a n y  z o s t a ł  w in n y m  n a d u ż y ć  p o  
d a tk o w y c h ,  za c o  s k a z a n o  g o  n a  
6 l a t  w ię z ie n ia ,  p r o w a d z e n ia  k s ię  
g o w o ś c i  „ F r a m p o l u "  n ie z g o d n ie  
z p r a w d ą  o r a z  d o k o n a n ie  o s z u s tw

n a  s z k o d ę  w ie r z y c ie l i .  Z a  o s z u ­
s t w a  t e  s k a z a n o  g o  n a  5 l a t  w ię ­
z ie n ia ,  a  z a  f a ł s z o w a n ie  k s ię g o ­
w o ś c i  „ F r a n m p o l a "  n a  4 l a t a .  J a ­
k o  ł ą c z n ą  k a r ę  s ą d  w y m ie r z y ł  M i 
c k e .D k ie m u  10 l a t  w ię z i e n i a ,  k tó ­
r ą  z m n ie js z y ł  p o  z a s to s o w a n iu  
a m n e s t i i  d o  3  i a t  i p o z b a w i ł  p r a w  
o b y w a te l s k ic h  n a  10  l a t .

Józef Miazga, dyrektor „Fram ­
pola", skazany został na 5 lat

Doc. Ci/wiński Dtfzle zwolniony
za kaucja 5.000 złotych

W e środę w  godzinach popołud­
niow ych sąd apelacyjny w  W ar­
szawie na posiedzeniu gospodar­
czym  rozpatryw ał podanie, złożo­
ne przez obrońców  doc. C y w i ń ­
skiego, o zwolnienie go z aresztu 
za kaucją.

O brońcy m otyw ow ali podanie 
sw oje tym, że nie ma żadnych

podstaw do przypuszczenia, że 
doc. Cywiński m oże uciec.

Było to już piąte podanie obro­
ny doc. Cyw ińskiego o zwolnienie 
go z aresztu. W szystkie poprzed­
nie cztery podania zostały, jak 
wiadomo, odrzucone.

O b e c n ie  s ą d  a p e l a c y jn y ,  p r z y ­
c h y la j ą c  s ię  d o  w y w o d ó w  o b r o n y ,

p o w z ią ł  d e c y z ję  z w o ln ie n ia  d o c . 
C y w iń s k ie g o  z a  k a u c j ą  w  w y s o ­
k o ś c i  5 0 0 0  z ł.

Kaucja ta złożona będzie jesz­
cze w  tym  tygodniu, tak, że przed 
niedzielę doc. Cywiński znajdzie 
się najpraw dopodobniej na w ol­
ności, której pozbaw iony jest <już 
od 4 tygodni.

K a r t e l e
Do najistotniejszych zagad­

nień gospodarczych doby dzi- 
sjeiszej należy problem kar­
leli. Na problem ten natykamy 
się na każdym niemal kroku i 
to przeważnie od strony bar­
dzo praktjmznej. Gospodyni 
idzie do sklepu, chcąc kupić 
drożdży j przypomina sobie, 
że cena drożdży jest wysoka. 
A no, jest kartel który musi 
mieć swoje zyski, dzieląc się 
nimi częściowo ze skarbem 
państwa. Węgiel drogi, — ano 
jest kartel węglowy, który ko 
szlem rzesz producentów i 
konsumentów utrzymuje za­
niedbane technicznie kopal­
nie. Tego rodzaju praktycz­
nych rozmówek można słyszeć 
bardzo wiele.

I dlatego trudno się dziwić, 
że do najpopularniejszych ha­
seł w społeczeństwie należy 
zwalczanie karteli. Hasło roz­
wiązać kartele spotyka się z 
prawdziwym poklaskiem
wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa.

Jeśli się jednak głębiej zasta 
nowić nad lą sprawą, to pow­
staje pytanie: czy można to 
z r o b ić  i jakie to da skutki?

A więc pierwsze pytanie — 
czy można? W iemy doskona­
le, że w wielu wypadkach roz­
wiązaniu karleli na papierze, 
nie towarzyszy istotnie jego 
rozwiązanie w życiu. Że karle 
le, które dla państwa ,,nie ist­
nieją" odgrywały niejednokrot 
nie bardzo istotną rolę w prak 
tycznym życiu gospodarczym 
a nawet politycznym. Pod tym 
względem trzeba rozróżnić 
dwie dziedziny gospodarstwa 
społecznego. Tam, gdzie wcho­
dzą w grę podstawowe artyku­
ły decydujące o kształtowaniu 
się życia gospodarczego, tam 
rozwiązanie karteli często jest 
fikcyjne. Tam państwo jest zu­
pełnie bezsilne dopóki przed­
siębiorstwa produkujące te ar­
tykuły znajdują się w rękach 
kapitału anonimowego prze­
ważnie obcego i wrogiego. Ina­
czej oczywiście sprawa się 
przedstawia jeśli chodzi o ar­
tykuły nieodgrywające decy­
dującej roli w gospodarstwie 
społecznym. Tam kontrola, 
oczywiście przy zachowaniu 
pewnych warunków, jest mo­
żliwa i może dawać pewne re­
zultaty.

A teraz, jakie skutki prak­
tyczne dałoby rozwiązanie kar 
leli w szeregu dziedzinach ży­
cia gospodarczego? Weźmy 
dla przykładu przemysł węglo 
wy. Rozwiązanie kartelu wę­
glowego doprowadziłoby do u 
padku kopalnie technicznie za 
niedbane lub znajdujące się w 
gorszych warunkach, przede 
wszystkim wchodziłyby wtedy 
w grę kopalnie zagłębia kra- 
kwskiego i dąbrowskiego. Gdy 
by więc nawet można było roz 
wiązać kartel węglowy, to 
skutki gospodarcze i politycz­
ne byłyby tego rodzaju, że nie 
można byłoby pójść po tej 
drodze.

Czyż więc należy spokojnie 
patrzeć na szkodliwą dla pań 
stwa i społeczeństwa politykę 
wielkich karteli? W cale nie, 
tylko rozwiązanie tych karteli 
jest tu środkiem nie prowadzą 
cym do celu jeśli chodzi o 
przemysły kluczowe jest środ­
kiem za mało radykalnym Je 
dynym wyjściem, jeżeli chodzi 
o przemysł węglowy ciężki prze 
mysł hutniczy elektrownię i 
przemysł naftowy, jest uspołe

cznienie tych gałęzi przemy­
słu.

Natomiast jeśli chodzi o in­
ne gałęzie przemysłu, to tam 
wystarczy kontrola państwa. 
Oczywiście wtedy, gdy mini­
strowie i inni dygnitarze prze 
staną zostawać prezesami rad 
nadzorczych karteli i spółek 
akcyjnych. Czy w tych dziedzi 
nach państwo będzie tolerowa 
ło kartele, czy też ich rozwią­
że będzie zależało od tego, czy 
w danym konkretnym wypad 
ku większe będą korzyści ja ­
kie daje zrzeszenie się przed- 
biorstw danej branży, czy też 
większe będą skutki ujemne, 
płynące ze stworzenia dużej 
siły gospodarczej w postaci 
kartelu, umożliwiające wyzysk 
i nadużywanie tych spółek.

W  każdym razie plityka go- 
spdarcza państwa w zakresie 
karteli musi być z jednej stro­
ny radykalna, nie cofająca się 
przed ostatecznymi decyzja­
mi, z drugiej zaś strony zindy­
widualizowana, która w każ­
dym wypadku stosuje odpo­
wiednie do niego środki.

J. K.

więzienia i pozbawienia praw na 
5 lat.

W itold Niesiobędzki, b. naczel­
nik urzędu skarbowego w Białym 
stoku, otrzym ał karę po złagodze­
niu przez amnestię jednego roku 
więzienia

Piąty oskarżony, Szymon K auf- 
man uzyskał w yrok uniewinniają 
cy.

Sąd zasądził od Michalskiego 
na rzecz skarbu państwa pow ódz­
two cyw ilne w w ysokości 59.375 
zl.

S Z P I L K A  
B R Y L A N T O W A  

I  2 0  000 Z Ł
W  m otyw ach wyroku przewod­

niczący podniósł, iż w sprawie 
szpilki brylantow ej dał całkow i­
cie w iarę zeznaniom Wendta, a 
pokwitowanie, jakim  legitym uje 
się Idzikowski, uznał za niernia- 
rodajne. Rów nież jeśli chodzi o 
przywłaszczenie 20.000 zł. przez 
Idzikow skiego, to czyn ten u do­
wodniony został zeznaniami św :ad 
ków, ■—»,

M I C H A L S K I  
D Y S K R E D Y T O W A Ł  

W M . 5 Z E  S K A R B O W E
Przechodząc do winy osk. Mi­

chalskiego, sąd podniósł, iż znał 
on stan interesów „Fram pola", 
lecz aby zaciągnąć pożyczki u - 
krywał ten stan przed w ierzycie­
lami. Pobudką działania M ichal­
skiego w jego aferach  podatko­
wych była chęć uzyskania dla sie 
bie korzyści m aterialnych.

Przy wym iarze kary sąd wziął 
pod uwagę stanowisko społeczne 
Idzikowskiego i M ichalskiego o- 
raz szkodę moralną, jaką wyrzą­
dzili swoim i czynami społeczeń­
stwu. Z w ła s z c z a  M ic h a l s k i  p o d e r  
w a ł  p o w a g ę  i  a u t o r y t e t  w ła d z  
s k a r b o w y c h  w  o c z a c h  c a łe g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a . .

Z W O L N I E N I E  
Z A  K A U C J A

Po ogłoszeniu wyroku prokura­
tor M arcinkowski w nosił o aresz­
towanie Idzikowskiego, M ichal­
skiego i Miazgi, gdyż mogą się o- 
ni ukrywać przed wymiarem spra 
w iedliw ości. ObroDa oponow ała 
przeciwko temu, wskazując, że 
Idzikowski przebywa na w olności 
za kaucją 5.000 zł., M ichalski zasS 
złożył kaucję 10.000 zł. Po nara­
dzie sąd postanow ił utrzym ać do­
tychczasow y środek zapobiegaw­
czy w stosunku do Idzikowskiego 
i M ichalskiego, M iazgę zaś aresz 
tow ać do czasu złożenia kaucji 
3.000 zł.
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C Z E R W IE C

16
C Z W A R T E K

S I O  N C E
Wschód| Zachód

3— 15 | 19-53 1.

Wschód| Zachód
21 — 41 | 6 -4 1
Di. dnia|Przybyło
16—43 1 8 -5 9

D z iś  B o ż e  C ia ło  
J u t r o  ś w .  M a r f  j a n a

W y r o k  w  s e n s a c y j n y m  p r o c e s i e

O druk „Sztafety”
u c h y l o n y  p r z e z  S ą d  N a j w y ż s z y

Sąd N ajw yższy rozpatryw ał we 
wtorek sensacyjną sprawę Z b ig ­
niewa Kunickiego, Stefana L ni-

Prokuratura po raz pierw szy za­
stosowała art. 94 i 95 k. k., które 
m ówią o zbrodni stanu oraz art.

TEATR NARODOWE: Pkt. 8 
wicz. arcywsoła komenia „Gęsi i 
Gaski“  Bałuckiego.

TEATR NOWE: Pkt 8 wiecz. 
ostatnie przedstawienie interesują­
cej komedii „Serce“  w reż. W ysoc­
kiej. Dekoracje Jarockiego.

TEATR LETNI: Pkt. 8 wiecz. 
farsa „Nie trzeba mnie było prze­
jeżdżać" w reż. dyr. T. Trzcińskie­
go.

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36/40): Godz. 3 ostatnia przed­
stawienie komedii A. Cwojdzińskie 
go „Teoria Einsteina".

TEATR POLSKI: Codziennie o
8 sztuka H, Murgera i T. Barripre‘a 
„Cyganeria Paryska".

TEATR M \ŁY Komedia Molna 
ra „Nowa Dal da" w reż. M. Przy- 
byłko - Potockiej.

TEATR KAMERALNY: Dziś i
codziennie: „l»y rozum byl przy 
młodości".

TEATR MALICKIEJ: Wt-scła ko 
media „W  perfumerii".

OPERTKA „8.15“ : „Krysia Leśni 
czarniai; ze Szczepańską j  Messal.

MAŁE QUI PRO QUO ; rewia 
„O d czegc mamy rząd" pocz. 7,30 
i 10 w.

N f e  k a ż d e m u  w y s t a r c z a

G A R Ś Ć  R Y Ż U  -
C H C E S Z  W I Ę C E J ?  

G r a j  n a  l o t e r i i ,  a m o ż e s z  
w y g r a ć  w  s z c z ę ś l .  k o le k tu r z e

J .  L A N G E R A
gdzie padł 1 .000 .000  w 33 Loterii oraz 
ostatnia 8 wielkich wypranych po 195JP0 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 
TELEFON 2 4 2 . II • ?. K. O I657 
Oddziały: Dworzec Główny i Średnicowy, 
ulica Targowa Nr 45, ulica Wolska Nr 6 
Po t u u A  — ul. Sew. Mielżyfckiega 21

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacji o filmach dozwolonych 

dla młodzieży tei. 7.11-25,
AS (Grójecka 56): „.Magiczny

klucz" z Borisem KatloFfem.
HOLLYWOOD (Hoża 23): ..By- 

łtru szpiegiem".
'TALIA (Wolska 32): „Alarm

w Pekinie".
JURATA (Krak. Przedm.): ,BIę

kit na parada" i ,Toni z Wiednia".
KINO PARAFII SW ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ); „30 karatów szczęścia"
KOMETA: „Bohaterowie naszych

czasów" i rewia.
MARS (Inwalidów 10): „Przedzi­

wne kłamstwo Niny Pietrowny” ,
MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ): „Dama 

na dwa tygodnie".
PRAGA (Targowa 71): „Magiczny 

klucz" i dod.
PRASKIE OKO (Targowa 63): 

„Tylko raz kocha};'* i „Jej obrońcy”
ROMA (Nowogrodza 45): „Astro­

log".
STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 

Grobowiec",
SOK6L (Marszałkowska 69): 

„Szulona C.audette" i „Prawo mlo- 
dości“

SORRENTO (Krvpska 34): „Nie 
oddam dziecka" i „Magnolia"

I N O W R O C Ł A W  -  Z D R Ó 3

A R Y R E T Y Z M  • R E U M A T Y Z M
C H O R O B Y  KOBI ECE -  DZI ECI  
DRÓG ODDECHOWYCH -  NERWOWE
Wixi<y&&midw>-3nAafaioiuim>

skiego, W acław a W ełnie kiego i 165 k. k., om aw ia obszernie hi- 
Stanisława Szyszki, oskarżonych storię tajnej „S zta fety". W szelka 
o drukow anie i kolportaż tajnego akcja policji zmierzająca do w y - 
pisma narodow o -  radykalnego krycia regularnie ukazującego się
„Sztafeta'

W edług aktu oskarżenia w szys­
cy  oni m ieji dopuścić się zarzuca­
nego im przestępstwa, drukując 
w piw nicy m agazynie jednej z 
firm  przy ulicy W ojciecha G ór­
skiego. A kt oskarżenia, w którym

pisma była bez powodzenia.
W  r. 1936 w  num erze 14 „S zta ­

fe ty " w  artykule „O d  R edakcji" 
stw ierdzono, te  pp zamknięciu 
dziennika, „S ztafeta" n ieprzerw a- 
n ieSyydaję się gazetą konspiracyj 
ną ną własnej maszynie drukar-

Oszustws „p r o fe s o r a ”
LWÓW, 14. 6. Z K ołom yji dono­

szą- Na terenie Huculszczyzny, a w 
szczególności pow. kosowskiego, 
grasował ostatnio tajemniczy osob­
nik o wytwornym  wyglądzie, poda 
jąc się bądź za profesora uniwersy­
tetu S. B. w Wilnie, bądź za profe­
sora gimnazjum z Piotrkowa Try­
bunalskiego. Osobnik ten zdołał 

skiej. W  ciągu jednego roku w y - oszukać miejscowych kupców na 
dano 14 num erów, co  spow odo ­
wało aresztowanie przeszło 120 
osób i wyznaczenie znacznej na­
grody za w ykrycie  drukarni.

W  tym  czasie zaczęto inw igilo­
w ać jednego z oskarżonych Ste­
fana Lniskiego i stw ierdzono, że

I sporą sumę. Gdy policja poczęła 
się interesować jego sprawkami, 
oszust zbiegł.

W POZNANIU
O D D ZIA Ł „A B C *

kom unikuje się on z braćm i S zy sz ' mieści się przy ul. 27 Grudnia 2.

R a n o ,  w i e c z ó r  i  w  p o ł u d n i e  

L o d y  P i n g w i n  c h ł o d z ą  c u d n i e , i

kami i K unickim . V/ dalszym  
ciągu śledztwa przeprowadzono 
rew izję w  dom u przy ul. G ór­
skiego 6, znajdując w alizy i skrzy 
nię, w której m ieściła się roze­
brana maszyna drukarska t. zw. 
„bostonka".

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy. W  obu instancjach zapadły 
w yroki skazujące K unickiego i 
Lniskiego pc 15 m iesięcy w ięzie­
nia, W ulnickiego i Szyszkę na 12 
mies.

Sąd N ajw yższy postanow ił w y ­
rok Sądu A pelacyjnego uchylić, 
uznając błędną kw alifikację czy ­
nu, przekazać sprawę do ponow ­
nego rozpatrzenia jedyn ie z art. 
165 k. k.

W yrok  ten w yw oła ł zrozum iałe 
wrażenie.

Oskarżonych bronili adwukaci 
Jan Jodze-.ricz i L udw ik K w iat­
kowski.'

P rzyjm uje prenumeratę,
ogłoszenia.

N iszcz?/  
s z y b k ę  

i  sk u teczn ie

O Z H A i l

I c f l i w i c  p r ® i e » t i p 3 « i

Przeciwko próbie etatyzacjji
z a w o d u  S e E ta r s k fa g o

W poniedziałek odbyła się ze­
branie sekcji lekarzy w olno-prak 
ty ku jących  Zw iązku Lekarzy 
Państwa Polskiego, pośw ięcone 
om ów ieniu projektu ustawy o  wy 
konywaniu praktyki lekarskiej, 
zniesionego przez „nieanJłryc*v 
autorów " za pośrednictw em  w i­
ceministra Piestrzyńskiego na se­
sję nadzw yczajną Sejm u. Bardzo 
licznie obsadzona sala, gorące 
przem ów ienia i druzgocąca s z c z e ­
gółow a krytyka projektu, ca łko­
w icie u jednostajniły p o g lą d ,  że 
cały projekt odpow iednich czyn ­
ników, d o ty c h c z a s  jeszcze f o r m a l  
nie rządzących światem lekar­
skim, jest zamachem n a  w o ln o ś ć  
i niezależność s t a n u  l e k a r s k i e g o .

Om ówienie projektu  przez fa ­
chow e sfery lekarskie niezbicie 
wykazało, że p o d  p r z y k r y w k ą  
s p r a w y  p o d n i e s ie n i a  z d r o w o t n o ­
śc i  w s i ,  a u to r o m  p r o j e k t u  c h o d z i ­
ło  p r z e d e  w s z y s tk im  i  j e d y n i e  o  
n a ło ż e n ie  k a g a ń c a  n a  ś w i a t  l e ­
k a r s k i  p r z e z  u s t a w ę  u z a l e ż n i a j ą ­
cą lekarzy m oralnie i  m a t e r i a ln i e .  
Jest to p r ó b a  z b a n k r u t o w a n y c h  
„ d e m o k r a t ó w "  utrzym ania się 
przy władzy, przez skierowanie 
rosnącej fali m łodego n a c j o n a l i ­
zmu lekarskiego z ońrodków c e n ­
tralnych na głęboką p r o w in c ję ,  a 
tym  samym przekreślenia roli spo 
łeeznej, jaką m łodzi z a c z y n a ją  
odgryw ać w  życiu  organizacyj l e ­
karskich:

Liczni m ów cy wykazali, ż e  c a la  
u s t a w a  o p r a c o w a n a  „ n a  k o ła n i e " ,  
j e s t  c a l s o w ic ie  b e z c e lo w ą ,  z e  z u ­
p e łn ie  n ie  r o z w i ą z u je  z a g a d n ie ­

n ia  p o d n ie s ie n i a  l e c z n ic tw a  n a  
w s i ,  że godzi w  interesy k linik  i 
zakładów specjalistycznych, stwą 
rza niem oralną atm osferę serw i- 
llzmu i protekcjonalizm u, stw a­
rza uprzyw ilejow anie dla sfer

czynniki, m im c gorącego sprzeci­
w u sfer .fachow ych, m im o bez­
w zględnej szkodliw ości pom ysłu,

TEATR POLSKI: „Mała Kitty i
Wielka polityka".

K I N A
ADRIA: „Niewidzialne małżeń­

stwo".
APOLLO: „Tylko Ty“ .
CORSO: „Władca KrJifornii'

1937 r. w 38 wypadkach rozmaitych 
przestępstw i malwersacji, polegają­
cych na podrabianiu podpisów klien­
tów na nakianianiu do fałszywych ze 
znań era z działania na szkodę * derzy 
cieii. Talaga oskarżony jest o  podro­
bienie w 4 wypadkach na dokumen­
tach potrzebnych adwokatowi Łączew 
skiernu podpisów swoich krewnych. 

GLORIA; \V świeeztór'królewski" Zarówno] Łączewski, jak Talaga wy-
GW IAZDA. „Robert i Bercrand" 
OŚWIATOWE TCL: „Dla Ciebie

Mario” .
METROPOLIS: „D sde".
Sm NKS: „Pani Minister tańczy". 
SŁOŃCE: „Varietes”
ŚWIT; „Zwycięska walka".

TĘCZA - Łazarz: „Czarujące oczy". 
TĘCZA -  Wilda: Pieśń jej matki". 
W ILSONA: „R. 107 wtywa po­

mocy".
PROCESJA BODEGO CIAŁA

Doroczna procesja Bożego Ciata na

pierają się winy.
TRAGICZNY WYPADEK

W  Buku, zaprzężony do wózka pile 
Czarskiego koń spfoszył się i poniósł, 
wskutek czego 19-letni mieczarz Szy 
mański, powożący, oraz towarzyszą­
ca mu matka spadli z wozu, doznając 
ciężkich obrażeń.

Oboje przewieziono w stanie bar­
dzo ciężkim do szpitala.

ŚMIERĆ ROWERZYSTY POD 
SAMOCHODEM 

Rod Gądkami, samochód ciężarowy

dżinie 18 i przejdzie Rynkiem Jeżyc­
kim oraz ulicami Kraszewskiego, Sło­
wackiego, Mickiewicza i Dąbrowskie­
go. Pized procesją o godz. 17 odpra­
wione zostaną nieszpory z kazaniem. 

ADWOKAT OSKARŻONY 
O FAŁSZOWANIE PODPISÓW 

KLIENTÓW
p„d  M e o w «  r o W y , w t f o S Ś Y Ą

Jeżycach wyruszy z kościoła parafial najechał na rowerzystę, robotnika ko 
nego w czwartek, dnia IG b. m. o go lejowego Garnczarka z Biernat w po-

usitują przeprow adzić ustawy re - nie ruzpoczął się rozpisany na 3 dni 
akcyjne o charakterze niemal że proces przeciwko adwokatowi w Koź 

if im oźirydfPńa ttfekorzyść lekarzy policyjnym , godzące w wfllność Feliksowi Łączewskiamu i rolni
m em ających pom ocy finansowej zaw odu lekarskiego 4  j m  j jest o t j
z domu, że daje olbrzym ie szanse rząd. . . . . . .  . . . _ -
lekarzom  żydom  na niekorzyść
lekarzy Polaków , że jest szkodli­
we dla . ogółu  lekarzy (z  ąiuiŁ

mafprial nppn.  %

dopusejł się w kasie między 1932 a

wiecie średzkim. Rowerzysta zaha­
czył kierownicą o prawy blotrjk sa­
mochodu ciężarowego i spadt z ro­
weru, przy czym uderzył gfową o  kant 
skrzyni samochodowej i poniósł 
śmierć na miejscu.

DAR ŻOŁNIERZY DLA DZIECI
Poznański batalion saperów ofa - 

rowaf szkole powszechnej w Jastrzę- 
bisku Starym w pow. nowotymskim 
szereg pomocy naukowych i przybo- 
rńw do gimnastyki, a dalej aparat ra­
diowy i kilka obiazów ściennych. 
SąkotaMa jest bardzo uboga, to też 
dar ten przyjęto z wielką wdzięcznoś­
cią.

z a p ł a i  zu  t i r n o i r i i w s t w o
przy budowie kansSizcfiji w Łcim.ty

widzenia m aterialnego.
P rojekt tej now eli jest w resz­

cie próbą zetatyzow -m a w olnego 
zawodu lekarskiego i że W kon­
sekw encji zaniechania popraw ie­
nia stanu lecznictw a w ybitn ie w  ubiegłym ruku z wielkim tru- który potrafiłby projekt v.-ykonać po

. .. , , .. .  . dem i kosztem wykonano w Łomży prawnie.
przyczyni się do obniżenia po io - pierwszy bitomestr sieci kanalizacyj- Społeczeństwo łomżyńskie, chętnie

nej. W sezonie niecącym z początku' zgadza się ponosić ofiary dla podnie-mu lecznictwa w Polsce
W szechstronnie przeprowadzo roboty posuwały się w tempu; dość

na krytyka projektu, uznanego za szybkim, obecnie -fdrak utknęły ja 
, , , - i ,  kos ra mariwym punkcie, rzekemu zwybitnie szkodliwą dla świata le -  braku środków J ^ ycłu

karskiego, daje gw arancję, że pro Tymczasem widzimy, że część ro- 
jekt ten nie zostanie uchw alony botników, która mogłaby znacznie się 
w  Sejm ie R zeczyplitej. Zebrani przyczynić do zwiększenia tempa r<p 
^ „ w i u  * * * * * *
akcję zarowno na terenie parła- konanych w roku zeszłym. Miauowi- 
mentu, w  prasie i uczynników  cie na trasie kanału rozkopywane są 
oficja lnych , zwalczającą projekt, studzienki wpustów ulicznych, celem 

lak  nam w iadom o zarzad ffłó- Przebudowy. Przeróbka polega na 
. ’ -i - Z rozkopaniu studzienki, wyjęciu tręga,

w ny Zw iązku Leknrzy Pans w:-, (połączonym często z jego pękaniem) 
Polskiego po zaciągnięciu opinii rozbijaniu iv wykopie, płyty betono- 
w szystkich środowisk związku, j wej ' zakładaniu nowych kręgów w

sienią stanu sanitarnego miasta, ale 
niech ma pewność, że ofiary te nie 
będą zaprzepaszczone przez nieudol­
ność i brak kompetencji ludzi odpo­
wiedzialnych za istniejący stan.

Opinia publiczna domaga się, by 
ko-zty przeróbek niepotrzebnych po­
m yły  osodj, które są bezwzględnie 
odpowiedzialne za taki stan rzeczy, 
bo przecie wszystko powinno mieć

swoje granice, gospodarka gro^rim 
publicznym powinna być prowadza­
ne z całym poczuciem odpowiedzial­
ności za każde posunięcia.

R  A  U K  A
S o  d r o w i e

i w ypoczynek  dla D zieci i D oro­
słych., sanatoria, pensjonaty, m ie­

szkania dla rodzin.

w ystąpił z m em oriałem  do odpo­
w iednich czynników , gorąco p ro­
testując przeciw ko w prow adze­
niu w  życie projektu ustawy. 
W alka, która rozpoczęła się d o ­
koła tego niefortunnego projektu, 
jest w ym ow nym  dow odem  „ż y ­
dow skiego kaw ału", jak  nieznane

Kronika Ta rn o p o la
ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO POLAKA wielokrotnie, po przejściu w stan spo

(e. i.) Zmarł w Tarnopolu zasłużo­
ny i poważany czynny działacz spo­
łeczny, kapitan s. s. Piotr Andrzej 
Panek

Niepodległościowiec, odznaczony

S 7U 0E W T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­

rów, pracowników biurowych, 
felczerów I mąsnżystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow „Bratnia Po­
moc" S. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, 
czynne codziennie 13 — 14
i 18 — 19, soboty 13 — 14

Z m i e n n a  p o g o d a  p o w o d e m
DARMO rozdajemy dla propagan­

dy racjonalnej higieny wzroku och­
ronne okulary i nasadki przeciwko 
słońcu, wiatrom, kurzem i deszczom 
—  każdemu kupującemu naukowo o- 
pracowane okulary do czytania lub 
chodzenia od 5 zł. wypukłe 9.75.

Dyr Rowiński znany cptometrysta,
dobiera i demonstruje szklą dwuogni- 
kową służące wda) i zbliska jedno­

cześnie 1 przerabia Btare na nowo­
czesne tylko do 18 bm„ wracając do 
Paryża dla wykonania okularów do 
najbardziej skomplikowanego wzroku.

czynku da! się poznać jako doskona­
ły organizator Kółek Rolniczych, Kas 
Bezjjroc. i in. Zmarły osieroci! żonę 
i nieletnią córkę.

POTRZEBY IE BYĆ, CZY NIE 
POTRZEBUJE BYĆ 

(e. 1.) Podróżni, jadący pociągiem 
na linii Lwów — Tarnopol, mają spo­
sobność zapoznania się w wagonie 
Nr. 7006 z zasadami dobrej pisowni.

W  korytarzu wagonu wisi pod 
szkłem następujące rozporządzenie:

„. podróżny nie potrzebuje być 
( ! )  stróżem swojego bagażu!"

poczem już petitem następuje wy­
liczenie rozmaitych ustaw z których 
nawet diabeł by się nie wyznał.

Drukowane w drukami Kolejowej 
1934 r. w Krakowie.

Co nato władze kolejowe? potrze­
buje być, c jy  nie potrzebuje być? ( ! )

Inny sposób.
Koszt przeróbki jednej studzienki 

wynosi kilkadziesiąt złotych, c«  w su­
mie przy sporej ilości tak>ch prze­
róbek da poważną sumę.

Dzieje się to dlatego, ze Łomfw nie 
ma dotychczas zatwierdzonego pro­
jektu kanalizacji. Kilka lat temu zo- 
rtal wykonany projekt wodo cie go w i 
kanali acji za sumę kilku tysięcy 
złotych, przyczyn- znaczną część tej 
sumy została pokryta przez związe 
właścicieli nieruchomości w Łomży 
Niestety okazało się, projekt i>-n jest 
nic nie wart. Wobec tego powierzono 
wykonanie nowego projektu kanali­
zacji kierownikowi Wydziału Techni­
cznego Magistratu w Łomży. Wynik 
tego posunięcia najlepiej charaktery-

» 1 U B U N

W GRUDZIĄDZU
'aprtnum erow ać „A  B C“  można 

u p. W awrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

TEATR WIELKI: „Szóste piętro" 2542 zi. Pieniądze te przywłaszczy! so
Alfreda ueliri z Haliną Doree, Szaf- bie kierownik Spółdzielni, |ózef O- 
rańskim, Orłowskim i inn. (Przedsta- strzyżyk, 
wienie pożegnalne „Teatru Wołyńskie ZWŁOKI NA TORZE

(JK) Między stacjami kolejowymi; 
OSZUST W SUTANNIE Sobolew i Życzyn znaleziono na torze

(JK) Sad̂  Okręgowy w Lublinie zwioki mężczyzny nieznanego naswls 
skazał na 1)4 ręku więzienia niejakie- ka, który został przejechany przez po 
go Leoncjusza Chobelskiego, który, ciąg, zdążający do Warszawy, 
sfałszowawszy legitymację i pr/ebraw KATASTROFA SAMOCHODOWA
szy się w sutannę, zbierał składki tzc ( j K) Adwokat Stanisław Rldzk. z
komo na budowę kościoła w Jastko- Lublina, prowadząc auto na szosie 
Wle< pod Tomaszowem Lubelskim, naje-

NADLŻYCIA W  SPÓŁCZIELNI chał na furmankę, którą w ostatnim 
(JK) W Spółdzielni Spożywców w momencie skręciła na lewą stronę sra 

żuje wyżej przytoczony fakt. Czyi ' Rykach (pow. Gar woliński) ujawnio- sy-
naprawdę w Polsce nioma fachowca, no nadużycia pieniężne w wysokości Ranny został furman: Teodor Łusz

czek ' jadąca 'z nim Julia Kornecka. 
Samochód po zderzeniu stoczył się 
■Jo rowu, rozbijając się. 

j RADIOSTACJA NADAWCZA 
W  TOMASZOWIE LUBELSKIM 

j (JK) Wydziat Powiatowy w To ma­
na chodniku. Samochód wpadł na ro- sz°wie Lubelskim uruchomił we wlas
wer niszcząc go zupełnie. YVypadku nyfn g.nlachu radiostację nadawczą 
z ludźmi na szczęście nie było, acz- krótkofalową. Radiostacja oddana zo 
kolwiek na chodniku znajdowali - się stała do użytku policji; wkrótce będą 
liczni przechodnie. 2 n'ei korzystały i zarządy gminne, po

OŻYWIENIE W MURAPSTWIE zaopatrzeniu się w odbiorniki.
W Zamościu panuje ożywienie w UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA 

dziedzinie robót murarskich dla któ- V' LUBLINIE
rych sezon, w chwili obecnej, znajdu- (JK) Program uroczystości Bożego 
je się w całej petni i w porównaniu Ciata na dzień ló b. m. w Lublinie 
z rokiem ubiegfym jest o wiele więk- jest następujący: 
szy. _ _ Godz. 10-ta msza św. W Katedrze

Dliśje się to dzięki prżystąpiejńiu i na Palcu Katedralnym, godz. 11-ta 
niemal wszystkich właścicieli ńieru- procesja ulicami: Królewską, Krak.
chomóŚCi do odnawiania swych ka- Przedm. (do Banku Polskiego),
mienie, doniedawna będących w za- Na trasie procesji ustawione będą
niedbaniu. Słychać nawet narzekania, ołtarze ( kościół OO. Jezuitów, kościół 
żc w Zamościu brakuje sił fachowych OO. Kapucynów, Bank Polski i Za--

K ro n ik a  Z a m o ś c ia
NIEZWYKŁA KRADZIEŻ

Z aresztu gminnego w Szczebrze­
szynie, korzystając z chwilowej swo­
body, zbiegi aresztant, 28-letm Wasyl 
Silczuk, przy czym na „odchodne" 
zdążyI skraść dozorcy rewolwer. Po 
kilku dniach Siiczuk zgłosił się sani 
do komisariatu w Zamościu I składa­
jąc skradziony rewolwnf, oddał się w 
: ęce policji.

KAKAMBOL r o w e r u  
Z TAKSÓWKĄ

W Zafhoścm, przejeżdżał nie prze­
pisową stroną na rowerze Andrzej 
Podpryga, za nim zaś, również po 
stronie nieprzepisowej pędziła taksów 
ka nr. 35053. W pewnej chwili cykli­
sta i szofer zmuszeni byli wyminąć 
wóz i w  trakcie tego obaj znaleźli się murarskich, rząd Miejski),
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Groźne wstrząsy na Ukrainie sowieckiej

Stali n a z w  publicznie z b r o i ł e m
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B C ” )

K ijów , w  czerwcu.
Jak w iadcm o, Ukraina sow. 

weszła w  skład czerw onego pań­
stwa rosyjskiego, jako odrębna 
republika niezależna narodow o i 
językow o od M oskwy. Językiem  
Urzędowym stał się na Ukrainie 
język  ukraiński, i zyskał sobie 
praWo Obywatelstwa w urzędach 
sądacn i szkole. Działacze ukraiń­
scy z nabożeństwem  połknęli tę 
przynętę i rozpoczęli na gwałt 
przeprowadzać ukrainizację w szy­
stkiego, nie w yłączając i...  w łas­
nego języka, gdyż okazało się, że 
ten, którego używano, wym aga 
w ielu  reform  i dla w ielu jest n ie­
zrozumiały.

Na w idow nię w kroczyli nieba­
wem pisarze i poeci i zasypali 
wprost księgarnie płodam i swego 
pióra. N arodow y ruch ukraiński 
byl popierany usilnie przez w ła­
dze sow ieckie, ale tylko tak dłu­

go, jak to je j było potrzebne.
I oto. pew nego poranku po­

wiedziano sobie w M oskw ie: do­
syć tej zabawy! I posypały się na­
gle represje, najpierw  w  stosun­
ku do w ybitnych  działaczów i 
kierow ników  tego ruchu, & potem 
do wszystkiego w ogóle, co nosiło 
na sobie piętno ukrainizmu. Język 
ukraiński zniknął z urzędów  i 
szkół, a książka ukraińska z b i­
bliotek. Rów nocześnie rozpoczęli 
działać nasłani na Ukrainę m aso­
wo rusyfikatorzy, jak  za „n a jlep ­
szych" czasów carskich oraz, o -  
czywiście, agenci GPU. Zanoto­
waliśm y wów czas serię sam o­
bójstw, dokonyw anych przez dzia 
taczów narodowych, ukraińskich 
oraz serię głośnych aresztowań, 
kończących się albo stawianiem 
aresztowanych „pod  ściankę" albo 
zesłaniem ich na Solów ki. Z rów ­
ną zaciekłością, tak właściwą

władzy sow ieckiej, tępiono teraz 
to wszystko, co niedawno jeszcze 
usilnie popierano.

Nieszczęsna Ukraina, zmiażdżo­
na straszliwym  terrorem Stalina, 
ucichła i tylko od czasu do czasu 
powstawali po wsiach chłopi, nie 
m ogąc się pogodzić z utopią ko­
lektywizm u, lecz zawsze płacili 
potokam i krw i za swe rozpaczli­
we bunty. W reszcie cisza zaległa 
na ziemi ukraińskiej.

Okazuje się teraz, że była to 
iednait tylko przysłow iow a cisza 
przed burzą. Bo oto, co nam przy 
niosły ostatnie dni:

Na porządku dziennym  obrad 
kom unistycznej partii ukr, w  K i­
jow ie znalazła się także sprawa 
w yborów  władz partyjnych. Gdy 
odczytano nazwiska w ybranych, 
rozległy się nagle na sali okrzyki, 
pochodzące... z ich własnych ust: 
„N ie chcem y być przed narodem

J a k i  s a m o r z ą d
chce nieć społeczeństwo polskie

W i e l k a  a n k i e t a  „ A B C ”
O dpow iedzi na ogłoszoną przez 

u&U w ielką ankietę samorządową 
stale napływają, świadcząc o du ­
żym  Sałntfcfesowaniu, jakie w y ­
wołała ona wśród szerokich 
v rarstw społeczeństwa

Już w  niedzielę rozpoczniem y 
drukow ać odpow iedzi. Dzisiaj za­
m ieszczam y jeszcze pytania an­
kietow e oraz kupon

1. Jaki syetem pósdin en być za 
stosowany w  ordynacji,

b )  w yb orów  przez kurie,
c )  w ybotuw  m ieszanych (p o ­

w szechnych i przez k u rie )?

2. Czy żydzi, dopuki konstytu- należy podzielić je  na kilka lub
cja  nie jest zmieniona i dopóki 
mieszkają w Polsce, m ają g loso­
wać łącznie i na rów ni z Potrka 
mi, czy też w  oddzielnym  okręgu 
(k u rii) specjalnie dla żydów  w 
każdym  m ieście stw orzonej?

3. Juki prccent ogólnej liczby 
m andatów m ógłby być przyznany 
kuriom  żydow skim ?

4. Czy glosowanie powinno 
się odbyw ać na num ery zgłoszo­
nych list, czy też na nazwiska 
kandydatów ?

5. Czy miasta pow inny stano­
w ić jeden okręg w yborczy, czy też

Jakiś powinny być samorządy?

KUP081 uczestnictwa w ank^cle
Wyciąć i załączyć do odpowiedzi ankiety

S » l « i n » ą v  n « a  s E o ń c i u

kilkanaście okręgów ?
6. Czy okręgi pow inny byc jed ­

nomandatowe, czy też z każdego 
okręgu powinno w ychodzić w ię­
cej radnych, a jeśli tak, to ilu?

7 Czy podział m andatów p ow i­
nien jię  odbyw ać na zasadach pro 
porcjonalności, czy m andaty w in ­
ny być uzyskiwane zwykłą w ięk ­
szością głosów , czy też w iększoś­
cią kw alifikow aną, przy zastoso­
waniu w yborów  ściślejszych?

8. K to powinien mieć prawo 
zgłaszania kandydatów ?

9. Czy m oże być jeden system 
w yborczy dln miast dużych i m a­
łych , czy też wtelkie miasta w in ­
ny m ieć ordynację inną, niż m ałe?

10. W  jaki sposób zapewnić czy­
stość i uczciw ość w yborów ?

Odpow iedzi na ankietę należy 
nadsyłać p. a. Redakcja „AUCj" 
Al. Jerozolim skie 121 z napisem 
na kopercie: „ankieta samorządo ­
w a". Do odpow iedzi należy dołą­
czyć „kupon uczestnictwa w  an­
kiecie".

KOLCE bez
R O Z

C to św ictiiy argument dla Szefa Reklam y:
„C o  chcecie od Ozonu? Nawet słońce ma p lam y!"

D O B R Y  RZĄD
UryuMik z m ow y na bankie­

cie za podatkowe pieniądze:
... /  dziś panowie, gdy Bel­

gia, Francja. Anglia, Holandia, 
Niemcy drżą w posadach, gdy 
dom y sic tam walą, ziemia usu 
wa spod nóg — m y tu w Polsce 
żyjem y spokojnie i pewnie. Tę 
stałość ziemi w naszych grani­
cach, zawdzięczamy oczywiś­
cie tylko naszemu silnemu i 
przewidującemu rządowi Pó­
ki rządzi nas: dobry rząd, nic 
nam ze struny żadnej ziemi nic 
m oie zagrozić...

Skorowidz firm
fsolsk ch

Związek Obrony Przem ysłu 
Polskiego w  Poznaniu przystąpił 
do IV  wydania skorowidza firm  
polskich.

Skorowidze Zw. Obrony Przem. 
Polsk. mają zasięg ogólno-polsk i 
i są jedynym  tego rodzaju  wy 
dawnictwem , którego olbrzym i 
nakład rozchodzi się nie tylko w 
Polsce, ale dociera dó najod leg­
lejszych zakątków świata, w sżę- 
dzie tam, gdzie zamieszkują P o­
lacy. ^

Skorow idz poraź pierwszy w 
Polsce prowadzi specjalny dział 
hurtowni.

Zgłoszenia uprasza się k iero­
wać do Z. O. P. P. w Poznaniu, 
ul. R zeczypospolitej 1.

parawanem dla zbrodni Stalina! 
Stalin musi ustąpić i stanąć przed 
sądem! U w ięzić . zbrodniarza!" 
Powstał niesłychany tum ult i 
wrzawa, a niebaw em  i form alna 
bitwa, wszczęta przez agentów 
GPU, ctncących pochw ycić za 
wszelką cenę autorów tych nie­
słychanych okrzyków- Sala spły­
nęła ob ficie  krwią, ale zdołano 
ująć tylko jednego z opozycjon i­
stów, w  osobie niejakiego O w ale- 
wa.

0  aresztowaniu jego znalazła 
się w  prasie ty lko mała, nic nie 
znacząca notatka, jakich  tysiące 
spotyka się codziennie. Świadczy 
to, że w ładze sow ieckie pragną 
zatuszować całe to, tak charakte­
rystyczne i w iele m ów iące zaj­
ście.

Niemal równocześnie, gdy na 
sali obrad . party jnych  nazwano 
Stalina zbrodniarzem, w  innym 
m iejscu znaleziono kierownika 
brygady stachanowców , niejakie­
go Notarowa, pokłótego nożami 
przez robotników . Zdołano w y ­
kryć, że na Ukrainie istnieje spe­
cjalny trybunał robotniczy, w y ­
dający i w ykonyw ujący  wyroki 
śmierci na rusyfikatoraeh, nasła­
nych przez M oskwę.

1 jeszcze jeden znamienny w y ­
padek. Oto w ładze GPU dokona­
ły aresztowania naczelnych redak 
torów  pisma „W isty " i „P roletar- 
skiej P raw dy", gdyż jak się o - 
kazało, nie chcieli oni nadal w y­
konyw ać poleceń władz sow iec­
kich i działać w kierunku urabia­
nia opinii na rzecz rusyfikacji 
rzesz ukraińskich na temat odręb­
ności Ukrainy i je j narodow ej n ie­
zawisłości.

Fakty powyższe świadczą ' aż 
nadto, iż na Ukrainie sow ieckiej 
wzm aga się i rośnie, groźny dla 
Stalina, ferment.

K. W.

SZCZYTU

dq£qc wytrwale ł cierpliwie wz wyż 
Tak samo dojdziesz do  upragnio­
nego c iJ i gdy uśmiech Fortuny 
otworzy C i wszystkie drogi i usu­
nie zapory. Ażeby ibduok zdobyć 
^ortunij, należy niezwłocznie na­
być los w szczęśliwej kolekturze

A . W 0 I A N S K A
C en frala , W a r sz a w a , N ow y Św iaf 1 9 .
O d d z i a ł y  w W a r s z a w i e ,  W i l n i e  i K r a k o w i e .  
Ciągnienie I klasy 42 Loterii rozpoczyna się 22 czarwca. 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  odwrotnie.  

Konto P. K. O. 7 - 9 2 .

B o m b a  w  m o g iS e
4  o f i a r y  p r o w o k a c j i  u k r a i ń s k i e j

LW ÓW . 15. 6. W Uwsiu koło 
Podhajec popełniono zdradziecką 
żbrodm ę, będącą przedm iotem  e- 
nergicznego śledztwa.

W nocy w  w igilię ruskich Z ie ­
lonych Świąt, będących —  jak 
wiadom o —  u greko -  katolików 
świętem zmarłych, obchodzonym  
przez Ukraińców w  sposób mani­
festacyjny, usypana została w  no­
cy na placu grom adzkim , w  środ­
ku wsi, wysoka m ogiła, na szczy­
cie której ustawiono krzyż z na­
pisem ruskim:

„Śm ierć temu, kto m ogiłę roz­
rzuci!".

G dy tuż przed manifestacją u - 
kraińską, jaką zamierzano urzą­
dzić na m ogile, na - zarządzenie 
w ładz przystąpili robotnicy do jej 
usunięcia, nastąpiła eksplozja za­
kopanej w  ziemi bom by. Czterech 
ludzi ciężko rannych odw ieziono 
do szpitala w  Podhajcach.

Napis na krzyżu wskazuje w y ­
raźnie, że krw aw a zbrodnia jest 
dziełem prow okatorów  ukraiń­
skich.

W GRÓJCU
zaprenum erować „A  B C " można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21

Nie wofnri
h a n d l o w a ć
w  Sowietach

Prasa sobiecka donosi, o licz­
nych aresztowaniach chłopów , 
którzy zajm ują się zaopatrywa­
niem wsi w  artykuły przem ysło­
we, oczyw iście z pew nym  zarob­
kiem dla siebie. Tak w ięc w  raju 
sowieckim  za trudnienie się han­
dlem idzie się do więzienia.

Jurni piszą.

Dwugłos o ludowcach
Konflikt między rządem a sejmem

(W ) Notowaliśm y już na tym 
m iejscu glosy, żądające zwołania 
drugiej sesji nadzw yczajnej dla 
rozpatrzenia pom iniętych przez 
rząd w niosków  poselskich.

Do spraw tych powraca obecnie 
„C zas" suponując, że pow odem  
pom inięcia wszystkich wniosków 
poselskich w  dekrecie Prezydenta 
R. P. jest negatywny stosunek rzą ­
du do tych wniosków.

Ponieważ rząd pomijając w po­
rządku dziennym sesji wszystkie 
wnioski poselskie, postąpił wbrew 
niewątpliwej większości obu izb, 
wlec ta większość powinna skorzy­
stać ze sweęo konstytucyjnego pra 
w a i zwrócić się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej z wnioskiem o 
zwołanie jeszcze jednej sesji nad­
zwyczajnej, poświęconej wyłecznie 
wnioskom poselskim Eyłoby lo  dla 
parlanentu jedynie właściwe Wyj­
ście z sytuacji. Byłoby to stanow­
czym stwierdzeniem, że izby swych 
uprawnień konstytucją zawarowa- 
nycb nie pozwolą uszczuplić, że nie 
dadzą wprowadzić do naszego ży­
cia konstytucyjnego obyczajów wy 
oaczaj ący -h postanowienia ustawj 
zasadniczej, że nie pozwolą się lek­
ceważyć, że potrafią sWą wolę Za 
którą stoi olbrzymia większość o 
p ‘nii, przeforsować.
„C zas" wym ienia jedynie spra­

w y ustaw oddłużeniow ych, lecz 
jak  się zdaje opinia jest jedn o­
myślna również w kwestii ustawy 
antymasońskiej i ustawy o całko­
witym  zniesieniu uboju  rytualne­
go. Połączenie tych spraw w je d ­
ną całość byłoby  bardzo pożytecz­
ne. „C zas" obaw ia się, że może się 
pow tórzyć historia z 6esji nadzw y­
czajnej, kiedy to posłow ie gw ał­
townie krytykow ali politykę n ie­
których m inistrów, nikt jednak 
nie zdobył się na krok decydujący 
zgłoszenia wniosku o votum  nie­
ufności. Sytuacja obecnie jest je d ­
nak nieco inna. Po pierw sze spór 
o przedm iot sesji nadzwyczajnej 
ma charakter głębokiego kon flik ­
tu m iędzy rządem a Sejm em , po 
drugie posunięcia i stanowisko 
parlamentu rozpatrywane są już 
obecnie przez pryzm at roku 1940. 
A jak słusznie zauważył „C zas"

za niedołęgam i nikt się nie ujm u­
je.

D W U G Ł O S
Na lam ach „G azety P olsk ie j" i 

„W arszaw skiego Dziennika N aro­
dow ego" pojaw ił się d wugłos o lu ­
dowcach. C ytując uwagi prof. U. 
J. K. Bujaka w  piśmie „W ieś i 
Państw o" i p. M. Rataja organ 
„O zonu " pisze:

Zagadnienie drogi, na której w 
sposób jedynie właściwy, słuszny i 
Zgodny z racją stanu państwa i in­
teresem włościaństwa, rozwiązany | 
może i musi być problem wsi w j 
Polsce —  jest napewno zagadnie- ! 
niemem kluczowym. Nikt 'i-yi-jo** 
niej od cytowanych w yicj działaczy i 
i autorow nie dowiódł, że r.a te [ 
właściwe d-ogi nie umiał i nie był . 
zdolny wejść dotychczasowy par­
tyjny ruch ludowy. W ięce j! żaden 
ruch dotychczasowy nolłtycmy w 
Polsce nie wszedł na te drogi.
Finał jest taki: na w ła ściw ą 1

drogę wszedł dopiero „O zon", płk. 
K oc, rada naczelna i gen. Skw ar­
czyński w  ostatniej m ow ie lu bel- j 
skiej. Ergo jesteśm y na dobrej 
drodze, ergo cieszm y się. j

M ow y dygnitarzy „O zonu" w si! 
nie zbawią. —  to pewne, a p od - j 
murowana silnie „napraw iaczam i" j 
rada naczelna „O zonu" i minister 
Poniatow ski (Ozon jest przecież 
obozem rządow ym ), nie mogą być 
uznani za najlepszych, a nawet 
dobrych  „zbaw ców " wsi.

Inaczej pisze organ Stronnictwa 
N arodow ego. Cytując głosy prasy 
żydow skiej, słusznie —  zdaniem 
W DN —  charakteryzujące umizgi: 
socjalistów  do ludow ców  pismo 
kończy:

Ruch ludowcowy —  w rzeczy 
samej —  znajduje się dziś na nie 
bezpiecznym zakręcie. Dopóki wal­
czy o hasła bardzo ogólne i usiłuje 
obalić sanację, nic icii poważniej­
szego nie grozi. Z chwilą jednak, 
kiedy musi zająć stanowisko w 
sprawach zasadniczych, dotyczących 
przyszłości państwa i narodu, roz­
bieżności wewnętrzne —  jakie go 
trapią —  stają się dlań bardzo nie­
bezpieczne.

Niebezpieczeństwo to zwiększa 
jeszcze i ta okoliczność, że ludność

wiejska, wraz z całą Polską, odby­
wa charakterystyczną ewolucję, 
która odbiega bardzo od zasad, gło­
szonych przez ruch ludowcowy.
W yw ody te nie odbiegają od za­

sadniczej linii Str. Narodowego 
w obec ludow ców .

„SUM IENNOŚĆ"
„Gazeta Polska" pieni się nr. 

nas —  bo innego określenia trud­
no znaleźć —  za notatkę w  rubry­
ce „K o lce  bez róż" zatytułowaną 
„G dzie byl pan w ojew od a ?" K o ­
munikat o przejeździe relikwii św. 
Andrzeja Boboli został przez ABC 
skonfiskow any: dokonano operacji 
na kom unikacie urzędowym , aby 
wziąć za dobrą monetę złośliwą 
notatkę o absencji w ojew ody Gra­
żyńskiego podczas przejazdu re­
likw ii św. Andrzeja Boboli —  gro­
mi nas organ Ozonu.

Już mieliśmy uderzyć się W 
piersi za przeoczenie, ale... A le 
przedtem zajrzeliśmy do „G azety 
Polskiej* f j

Cóż się okazuje? Oto cytow ali­
śmy pytanie „S łow a " „G dzie oył 
pan w ojew oda śląski?** podczas 
przejazdu relikwii św. Andrzeja 
z Zebrzydow ic, przez Próchno,D :o 
gomyśL Dziedzice (a więc przez 
Śląsk), do Krakow a. Czytam y o -  
pis tej samej uroczystości, w „G a ­
zecie Polskiej". Ani słowa o p. 
w ojew odzie Grażyńskim W .ę c  i 
^jGazeta Polska" skonfiskowała, 
dokonała operacji?

Skąd w ięc pochodzi cytow any 
w e środę przez „G azetę P olską" 
kom unikat? Okazuje się, że z ko­
munikatu o przejeździe relikwii 
św. Andrzeja z Krakow a przez 
Śląsk do Poznania. W tedy był p. 
w ojew oda znalazł czas, bo p. M ie- 
dzińskiego już na Śląsku nie było.

To się nazywa sumennośt dzien­
nikarsku. M y m ów im y o w ydarze­
niach ,,a“  —  „Gazeta Polska" 
chwyta komunikat dotyczący w y ­
darzeń ,,b“ i gromi i każe i nau­
c z a .

R z e c z y w i ś c i e  sumienność.
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Żydostwo światowe dą:tr
do mszczenia handl i przemysłu pilstogo

0  z o r g a n i z o w a n y  w y s i ł e k  s p o ł e c z e ń s t w a
Socjalistyczny tygodnik ży d ow ­

ski ,,Nasza T rybuna" cieszy się z 
pow odu sukcesów nowoza łożone­
go Towarzystwa dla Eksportu W y 
tw órczości średniego i drobnego 
przemysłu, rzemiosła i chałupnic­
twa. T. zw. TER jest jednym  z 
w ielu  przykładów  w ielkiego w y ­
siłku żydów  celem  zwalczania 
przemysłu i handlu polskiego.

Nabywanie produktów żydow ­
skiej pracy przem ysłow ej i rze­
mieślniczej w Polsce nie tylko ma 
ulżyć doli bezrobotnych żydów, 
ale przede wszystkim  ma osłabić 
przemysł polski. Jeżeli żydzi i mię 
dzynarodow e koła sjonistyczne po 
w ołują się przy tym  na „sum ienie 
narodowe żydów “ , to przem ysł 
polski w cale nie ma pow odu do 
radowania się z takiego obrotu 
sprawy.

W Polsce przeprowadza się o - 
becnie próby ugruntowania na 
stałe now ych żydowskich placó­
w ek przem ysłow ych i żydzi w 
Polsce kołaczą o pom oc u swych 
bogatszych w spółw yznaw ców  za­
granicą, którzy „m uszą zrozu­
mieć, ze zapewnienie bytu żydów  i 
w Polsce jest ich obow iązkiem ".

„Jo in t" amerykańska organi­
zacja pom ocy dla żydów, ale nie

Młodzież kupiecka
z P i ń s k a

w Bydgoszczy
W dn. 15 fcm. odbyło się w Byd i 

goszczy wielkie plenarne zebranie ! 
Tow Kupców  na którym został wy ! 
głoszony referat o stosunkach go­
spodarczych na Polesiu, oraz o 
m ożliwościach ekspansji kupiec­
twa Ziem Zachodnich "na K resy 
W schodnie.

Na zebraniu tym  obecna była 
grupa m łodzieży gimn kupieckie­
go z Pińska, która odbyła prak­
tykę kupiecką w m iejscow ych  
przedsiębiorstwach handlow ych.

filantropijnej, tylko pom ocy kon­
struktywnej na podtrzym yw anie 
uginających się placów ek przem y 
słow o -  handlow ych i na zakła­
danie nowych, przeznaczała ostat­
nio dla żydów w Polsce 5 i pół 
mil. doi. Ogółem  „J o in t" w ydał 
już na cele popierania żydostwa 
we wschodniej Europie tj. g łów ­
nie w Polsce, HK) mai. doi. W sa­
mym w o je w ó d z tw ie  białostockim 
w ydatkow ał „Jo in t" pół mil. zł. 
od chwili, k iedy wym ogło się na­
silenie ruchu antyżydowskiego.

„Join t" stale wspom aga prze­
m ysł i handel żydow ski wr Polsce. 
Oto np. w  jednym  z miast M ało­
polski rabin m iejscow y wystarał 
się ostatnio o kilkadziesiąt ty s ię ­
cy  złotych na urządzenie racjonal­
nej przetw órni ow oców . W  Łodzi 
przyznano dla straganiarzy i d ro­
bnych kupców  znaczne kw oty na 
w ykup św iadectw  przem ysłow ych 
i na podtrzym anie drobnych w ar­
sztatów pracy.

Centralny Żydow ski Zwńązek 
K upców , Centr. Zw Rzem ieślni­
ków  Żydów , CEK (K asy B ezpro­
centow e) i inne organizacje ży­
dów  współpracują ze sobą na jści­
ślej i —  gdzie się tylko da —  u- 
m acniają na stale pozycje żydow ­
skiej w ytw órczości w Polsce.

Od przem ysłu przez kupców 
detalistów, aż do kredytu objęli 
żydzi wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego. W spółpracują z tą 
akcją ich kluby ekonom iczne, sto­
warzyszenia lekarzy, adwrokatów, 
inżynierów i związek chem ików.

W  N ow ym  Y orku popiera ją  sto 
warzyszenie żydów , z W arszawy, 
a nawet na K ubie istnieje zorga­
nizowana kom órka pom ocy dla 
żydów z Polski. Istnieją dalej .ży­
dowskie cowar2ystwra im portow o- 
eksportowa w północnej Am eryce, 
w Poł. A fryce, w  Anglii, Francji, 
Holandii, Belgii i Szw ecji, jako 
silnie zm ontowana instytucja o d ­
biorcza żydow skiego eksportu z 
Polski, a wuęc tow arów?, M rde in 
Poland".

Żydow skie koła gospodarcze 
biorące udział w  tej aKcji ugrun­
towania przem ysłu żydow skiego 
w  Polsce, mają nadzieję, że po­
prawa gospodarcza żydów  stępi­
łaby ostrze antysemityzmu, bo 
.odczułoby w  Polsce, iż zyózi m a­

ją silne p lecy".
Na zorganizowaną akcję św ia­

towego żydostwa, akcję m ającą na 
celu  zniszczenie polskiego han­
dlu i przemysłu, w inni odpow ie­
dzieć zorganizowanym  czynem  
całe polskie społeczeństwo. Czyn 
ten przejaw ić się musi przecie 
wszystkim  w  jak  najintensy weniej 
szym poparciu w ysiłków  i prac 
wszelkich polskich organizacyj 
gospodarczych ze Zw iązkiem  P ol­
skim (Zw iązkiem  Popierania P o l­
skiego Stanu Posiadania) i Zwiąż 
kiem Obrony Przem ysłu Polskie­
go na czele.

K a h a ł  p r e m i u j e  k o s z u l e
e c t w o  m u s i  p u p f e r a C

w y l w ó f o s o ś ć  p o l s k ą
Ze smutkiem należy stwierdzić, 

że nawet w m iastach W ielkopol­
ski i Pom orza w idzi się w w ysta­
wach w sklepach polskich wiele 
artykułów, pochodzących  z fa ­
bryk żydowskich. Do artykułów 
tych należy w pierw szym  rzędzie 
bielizna, jakkolwiek- istnieje kil­
ka polskich w ytw órni, posiadają­
cych nawet własne tkalnie i pro­
dukujących bieliznę znacznie lep­
szą pod każdym względem od w y­
robów żydowskich.

N iestety w ytw órnie polskie
znajdują się w bardzo ciężkiej
sytuacji, gdyż kupiectwo niedo­
statecznie jc  popiera.

Polskie placówki przemysłowe, 
produkujące towar bez zarzutu
m ają prawo dom agać się popar­
cia ze strony kupiectwa polskie­
go i klienteli polskiej, która przy

Z  Ż Y C I A  O R G A N IZ A C Y J  K U P IE C K IC H

Konferencja przedstawicieli
O d d z i a ł ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h  5 .  K . P .
W  dniu 33 bm  odbyta się w  loka ­

lu S. K . P . trzecia  z rz ?d u  kon fe ren ­
cja przedstaw icie li O ddz ia łów  P ro ­
w incjonalnych  S. K . P., w  której 
w zięło udz ia ł 27 delegatów, repre­
zentujących 21 Oddziałów.

Przedm iotem  cbrad byia najpierw  
sp ra w a  techniki p rzekszta łcan ia  się 
poszczegó lnych  Oddziałów ' w  sam o­
dzielne zrzeszen ia  przem ysłow e na  
podstaw ie now ego  p rojektu statutu 
o raz om ów ienie statutu p rzy sz łych  
zrzeszeń wojew ódzkich. Sp raw ę tę 
re fe row ał p. adw. G rabow ski, radca 
p ra w n y  S. K .  P.

N a stępn ie  dyr. K up ie ck ie go  In s t y ­
tutu W ie d zy  Zawodowej, p W . Ćw i­
kieł p rzedstaw ił zeb ranym  p ro g ra m

prac In s ty tu tu  w  dziedzinie o rgan i­
zow an ia  zaw odow ych dokszta łcają ­
cych ku rsów  kupieckich. W  dysku sji 
zebrani p ro jektow ali m. in. opraco­
wanie k u rsó w  korespondencyjnych.

W  da lszym  punkcie  obrad, pu za ­
gajeniu  przez p. v. dyr. Topo ln ic lde 
go, k tó ry  w ska za ł ogó ln y  k ierunek  
obecnych prac w yd z ia łu  p row incjo­
na ln ego  S. K. P., przedstaw iciele po­
szczegó lnych  O ddzia łów  om aw iali 
sp ra w y  lokalne.

W reszc ie  w ostatn im  punkcie W i­
zyta tor Oddzia łów  P row inc jona ln ych  
p. T. F ab ian i om ów ił sp ra w y  f in a n ­
sowe Oddzia łów  i w płat ich na  rzecz 
Centrali.

Z E B R A N IE  R A D Y  S  K . P .
! Pod przew odnictw em  prezesa 
! p. H. Bruna, przy licznym  udzia­
le przedstawicieli stolicy i delega 
tówr Oddziałów  prow incjonalnych 
odbyło się zebranie Rady S. K. P.

Rada dokonała w yboru  Zarżą 
du Stow. na kadencję 1938/39 w 
składzie następującym : H enryk
Brun —  prezes, Stefan B arcików  
ski, Józef Grodzki, Eugeniusz 

[W encel —  wiceprezesi, Jan C ho- 
jw ańczak, Jerzy M achejd —  se- 
ikretarze, W a c ła w  Karczew ski, 
iJakób Marek, Adam Pakulski —  
! członkowie zarządu. Dokonano 
i również w yborów  członków  K o - 
ł misji A rbitrów  i K om isji K w ali- 
[ fikacyjnej. Następnie Rada, na 
wniosek Zarządu jednom yślnie 
uchwaliła nadanie odznaki hono­
rowej. Stow . p. W ł. Tom aszew­
skiemu, jednem u z założycieli i 
zasłużonemu długoletniem u pre­
zesowi K oła K upców  Gałęzi W łó 
klenniczej przy' S. K . P.

P. Dyr. A . Czarnecki złożył na­
stępnie sprawozdanie z prac nad 
realizowaniem  uchw ał Kongresu 
Kupiectw a Chrześcijańskiego w 
dziedzinie handlu zagranicznego, 
poczyni adw- L. Grabow ski, rad­
ca praw ny Stow. zreferow ał ak­
cję w  sprawie zmiany ustaw o 
nieuczciw ej konkurencji oraz głó 
wne zasady projektu now elizacji 
prawa przem ysłowego.

Rada wysłuchała rów nież spra 
wozdania dyr. T. Tcpolnickiego 
z konferencji z przedstawicielami 
oddziałów  Stow. o czym  donosi­
my na innym m iejscu.

Z A K O Ń C Z E N IE  K U R S U  D L A  

S P R Z E D A W C Ó W  B R A N Ż Y  P A -  

P IE R N IC Z O  —  P I Ś M I E N N I C Z E J
Staraniem Koła Papierników  

przy S. K. P. K upiecki Instytut

W iedzy Zaw odow ej zorganizował 
pierw szy w W arszawie kurs dla 
sprzedaw ców  branży papierniczo 
piśm ienniczej, w  którym  wzięło 
udział 32  słuchaczy.

Kurs trw ał 6 tygodni i ob ją ł 
w ykłady 2 zakresu tow aroznaw ­
stwa branżowego, techniki ob ­
sługi klienta, reklam y detalisty, 
uproszczonego rachunku, liternic 
twa itp.

Zakończenie kursu odbędzie 
się dnia 17 bm. w lokalu K upiec 
kiego Instytutu W iedzy Z aw odo­
w ej '(W arszaw a, Zielna 50) z u - 
działem Zarządu Kola Papierni­
ków  przy S K . F.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K U P C Ó W  
W  G Ł Ę E O K I E M

W  Głęboki em odbyło się walne 
zebranie członków S. K P od­
działu głębockiogo, na którym  w 
celu usamodzielnienia działalno­
ści kupców  postanowiono prze­
kształcić odział S. K . P na samo 
dzielne Stow. K upców  Polskich w  
Giębokiem.

Stowarzyszenie K upców  liczy 
obecnie 84 członków i przejaw ia 
intensywną działalność w  kierun 
ku popierania i szerzenia idei 
handlu chrześcijańskiego, (s )

Z E  S T O W . K U P C Ó W  
P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H

W dniu 11 hm. odbyło się w al­
ne zebranie Poznańskiego Stow. 
K upców  Podróżujących  B yło to 
ostatnie zebranie przedw akacyj­
ne.

Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  Z W . 

M Ł . D R O G E R Z Y S T Ó W

W  dniu 26 bm. o godz. 14 odbę
dzie się w  B ydgoszczy w  sali pod 
Lwem  nadzw yczajny zjazd dele­
gatów  Związku M łodych Droge- 
rzystów R. P.

zakupach musi zw racać uwagę 
nie tylko na to, czy sklep jest poi 
ski, ale także czy tow ar jest po­
chodzenia polskiego.

Kupiectwu polskiemu nie w ol­
no bagatelizow ać tej kwestii i o- 
graniczać akcji o unarodowienie 
życia gospodarczego w Polsce je ­
dynie do handlu, pom ija jąc wy­
tw órczość polską, która także jak 
i handel ma do zwalczenia spe­
cyficzną, a jak najbardziej nieucz 
ciw ą konkurencję żydowską.

W  takiej np. branży bieliźniar-

skiej żydow scy handlarze dostają 
od kahału 50-groszow ą prem ię za 
każdą koszulę sprzedaną „g o jo ­
w i". Jeden z potentantów w tej 
branży Pinkus Godwasser, sprze­
dając około 10 tys. koszul inkasu­
je  pokaźną sumkę 5000 zł. N iezły 
interes.

Stosunki w branży bieliźniar- 
skiej muszą ulec natychm iasto­
wej zmianie, bez której wytw ór­
czość polska nie będzie mogła na­
leżycie się rozw ijać.

Konkurs dekoracji wystaw
c i e s z y ł  s i ę  p o w o d z e n i e m

Zorganizow any przez Kupiecki 
Instytut W iedzy Zaw odow ej o - 
gólnopolski konkurs dekoracji 
wystaw sklepow ych przez m ło­
dzież szkół handlow ych wzbudził 
b. szerokie zainteresowanie.

Konkurs ten z jednej strony 
wykaże sprawność przyszłych 
kupców  w  stosowaniu tak skute­
cznego środka reklam y, jakim  
jest okno wystaw ow e, a z dru­
giej —  niew ątpliw ie przyczyni 
się do podniesienia w yglądu w y ­
staw sklepow ych.

W  chw ili obecnej nadsyłane są 
do Instytutu z poszczególnych o - 
środków  fotografie okien w ysta­
w ow ych, nagrodzonych i w yróż­
nionych przez lokalne kom itety

Wiec k u p i l i
w  S m a ł k a c f i

W  niedzielę, dnia 19 bm., od ­
będzie się wr Suwałkach wielkie 
zebranie publiczne, zwołane z o - 
kązji zakończenia „Tygodnia 
K upca i Rzemieślnika P olskiego".

konkursowe. Fotografie te w yka­
zują niejednokrotnie b. w ysoki 
poziom  dekoracji oraz pom ysło­
wość w ykonaw ców .

W  najbliższym  czasie dokona­
na zostanie ocena prac konkur­
sow ych przez centralne ju ry  kon 
kursu.

Dla zespołów  szkolnych b iorą­
cych udział w konkursie w ystaw  
sklepow ych Kupie cłu Instytut 
W iedzy Zaw odow ej przeznaczył 
7 nagród pieniężnych.

Na terenie W arszawy konkurs 
został już zakończony.

Pierwszą nagrodę uzyskał ze­
spół 4 kl. Żeńskiej Szkoły Handl. 
S. S. H Praga.

Drugą —  zespół szkoły handlo­
w ej żeńskiej im. K aniow czyków  
i Zeligow czyków .

Trzecią zaś uzyskał zespół 
Państw. Gim nazjum  K upieckiego 
im. Józefa i Marii Roeslerów.

N agrody pieniężne dla zespo­
łów  szkolnych biorących udział 
w konkursie dekoracji -  wystaw  
iia terenie W arszawy ufundow a­
ne zostały przez Centralę Stow 
K upców  Polskich.

HERBATA Z „ K D P E R N I  K I E M ”
H  Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A . DCUGOKĘCKi. W . W R ZE ŚN IE W SK I 5. A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119

Jut nailepjzyn żróta zakapdw hurtowych Herbaty, Kawy, Kakao

99„Gugu3towszczyzna bez żydów
Wiec kupiecki i rzemieślniczy w Augustowie

W  n ie d z ie lę  12 bm. o d b y ł się  w  
A u g u s to w ie  w ie lk i  w ie c  z w o ła n y  
z okazji zakończenia  „T ygod n ia  K u ­
pca  i R z e m ie ś ln ik a  P o ls k ie g o "  p rzez 
m ie j sc o w y  o d d z ia ł S. K .  P . o raz  o r ­
ga n izac je  rzem ie śln icze .

W ie c  z g ro m a d z ił p o n a d  1000 u - 
c ze stn ikó w  z A u g u s t o w a  i o k o lic z ­
n y c h  w si.

P o  za ga je n iu  p rzez P re ze sa  S. K .  
P. W . P e r k o w sk ie g o  p rz e m a w ia ł 
p rze d sta w ic ie l C e n t ra li  S. K .  P. z 
W a r s z a w y  M g r .  T a d e u sz  F a b ia n i  n a  
tem at: D z is ie jsz e  o b o w ią z k i k u p c a  
P o la k a  w  A u g u s to w sz c z y ź n ie " .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  rezolucję, 
w  k tó re j z e b ra n i p o s ta n o w ili p o p ie ­
ra ć  w y łą c zn ie  p o lsk ie  p la có w k i, re ­

a lizu ją c  h a s ło :  „ A n i  g ro sz a  żydom ,, 
k a ż d y  g ro sz  z p o ls k ic h  r ą k  m u s i  
p rze jść  w  p o ls k ie  ręce ", o ra z  d o ło ­
żyć  w sze lk ic h  s i ł  w  ze sp o le n iu  7, ca ­
ły m  k ra je m  w  w a lce  o s z y b k ą  re a ­
lizację hasła: „A ugu sto w szczyzn a  bez 
ż y d ó w  —  P o ls k a  bez ż y d ó w ".

P o  u c h w a le n iu  re zo lu c j i p rz e w o d ­
n ic zący  ro zw ią za ł w iec, p o  c z ym  
u c ze stn ic y  u d a li  s ię  p rzez  m ia sto  po  
chodem , n io są c  t ra n sp a re n ty , n a w o ­
łu jące  do p o p ie ra n ia  w y łą c zn ie  p o l­
s k ic h  p la có w e k  i do  n ie d a w a n ia  a n i 
g ro sza  w  ż y d o w sk ie  ręce.

W ie c  w y k a z a ł  o g ro m n y  postęp  
u św ia d a m ia n ia  go sp od a rczego  sze ­
ro k ic h  s fe r  m ie j sk ic h  i w ie j sk ic h  
A u g u s to w sz c z y z n y .
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LUDZIE I ftWUUPowieść współczesna z Dzikiego Zachodu
P o  otrzym aniu depeszy, w  której |ack B o g e y  zapow iadał STÓj 

przyjazd, So lden  i inż Kośc ie sza  poszli sp raw ow ać nocną  straż w 
obozie. Inż. Kośc iesza  w yśledzi! p rzy tym  tajemnicze obozow isko.

P r z e p e łz n ą ł ze dwadzieścia metrów na czworakach i na­
gle przy jaskrawym świetle błyskawicy, spostrzegł coś bia­
łego między krzakami olchy i orzecha laskowego.

— Aha... — mruknął — Namiot!
Położył się plackiem i przyłożył ucho do ziemi — w tym 

namiocie prawdopodobnie nikogo nie było, wrszak czterech 
ludzi nie mogło siedzieć tyle czasu w zupełnej ciszy.

Zaczął pełznąc dalej, posuwając się ostrożnie cal po calu.
Po kwadransie był już tak blisko, że wyciągniętą ręką 

mógł dotknąć namiotu.
Teraz już nic ulegało najmniejszej wątpliwości, że w nim 

nikogo nie było.
Uniósł zlekka plachlę j zajrzał do wnętrza. Wślizgnął sie 

po krótkim namyśle.
Przy blasku następnej błyskawicy, ujrzał iuż przed sobą

łóżko polowe i dwa spore kutry. W powietrzu unosił się de­
likatny zapach perfum — tu musiała mieszkać Loni Jansen.

Deszcz lał strumieniami, przeciekał nawet przez dach na­
miotu, spadając pyłem wodnym.

Burza oddalała się stopniowo, minęło jeszcze pół godziny 
i deszcz ustał zupełnie. Zaległa cisza i tylko potok, wezbra­
ny po ulewie, szumiał głośniej.

Z daleka doleciały niewyraźne odgłosy. Zdawało się, że 
ktoś rozmawiał.

— A to wpadłem, psiakrew! — pomyślał Kościesza. —  Jak 
ja się teraz wydostanę?...

Osądził, że zakradając się tu popełnił straszne głupstwo. 
Chciał się wycofać tą samą dfogą, lecz w tym momencie usły­
szał, jak ktoś się zbliżał prędko, człapiąc po kałużach. Głosy 
stały się bardzo wyraźne — wydało mu się, że idą dwie osoby.

Na rozważania nie było czasu. Wsunął się wiec pośpiesz­
nie pod łóżko polowe, z niezbyt przyjemną myślą, że w lej 
sytuacji musi się przygotować na najgorsze.

świecę, po chwili usiadł na łóżku, pod kturjin leżał Koście­
sza. Na szczęście, koc zwisał niemal do ziemi, więc właściciel 
namiotu nie mógł spostrzec nieproszonego gościa.

Po chwili wypielęgnowane kobiece dłonie, zaczęły ro/- 
sznuroWywać wysokie buły. Teraz wiedział, do kogo trafił. 
Następnie ujrzał Kościesza dwie małe stopy w miękkich pan­
toflach nocnych j sięgające kostek mankiety szerokich spodni 
cd p i '

W innych okolicznościach, być może, uznałby przygodę za 
bardzo zabawną, natomiast leraz, czuł sie dziwnie skrępo­
wany i dużo dałby za to, by się znaleźć w' swoim domku, al­
bo przynajmniej w' lesie. Znacznie mniej niepokoił się o to, 
że tamci trzej mężczyźni mogą znaleźć przypadkowo jego 
karabin, który pozostawił oparty 0 drzewo, w' odległości oko­
ło stu metrów od obozu.

Dziewczyna zabawiła jeszcze kilka minut — prawdopo­
dobnie przy lustrze — potem położyła się do łóżka, ale nie 
zgasiła świecy.

W krótce rozległy się kroki, zdążające ku namiotowi. Po 
chwili Old Bill zapytał:

— Można wejść, Loni?
— Proszę, wrujku — odpowiedziała dziewczyna.
Kościesza ujrzał w otworze namiotu ciężkie buty z chole­

wami powyżej kolan.
— Już poszli? — zapytała Loni Jansen.
— Tak! — odpowiedział stary dziwak. - -  Doktór Czing- 

wha ma przed sobą daleką drogę, a noc jest ciemna. Prosił, 
żeby cię pozdrowić.

— Niepotrzebnie sie trudził! — rzuciła dziewczyna z wy­
raźną niechęcią.

— Nie bądź taka niegrzeczna! — zawołał ostrzegawczo 
Old Bill. — Tylko Czingwha nam może dopomóc. Jeśli zro­
bimy wszystko, czego od nas żąda. to wykurzymy stąd całą 
bandę, która buduje zaporę wodną. Znów cieśnina będzie 
moja, znów' ja tu będę panem! Nienawidzę tych łotrów’, wy-

j strzelałbym ich wszystkich, jak wściekłe psy..,
* D. c. n.
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W IA D O M O Ś C I Z  T O K U

C z - n o w e  wyniki gonitw
z  d n i a  1 5  c z e r w c a

GON. 1. 1) ‘Witamina, ż. Jagodzie 
pki| 2) Old Girl, 3) Waad, 4) Omen, 
Wygr- b larwo w 2 m. 24 g. Tot. 
*wytz 6,5; fr, 5 i 6,5,

GON. 2. 1) Jolie dii- M enda, 2) 
Zorzą, 3) Aaua. Wy -yh o 1 dł Wygr. 
w 2 m. 17 i pół s. Tot, zwyez, 9, 

GON. 3. 1) Escorial ż. J igwiłtfiski,

2) Treize, "Wygr, b. łatwo o 6 dług w 
2 jn, 16 s, Tot 8.

GON. 4 1) Delaval i. Stasiak, 2) 
Herpes, 3) Aricngo, 4) Lohengrin, 
5) Kont tar IL Wysyłany i połforcj 
dług. Wygr. w 1 m, 39 s. Tot. 25,50, 
fr. 15 i 19,

Seria samobójstw
w e  L w o w i e

LWÓW, 14. C. We Lwowie zano­
towano nową serię samobójstw. 
Rozpoczęła ją  23-letnia pielęgniar­
ka, Zofia Szenicówna, która na Ge 
ciężkich przejść moralnych otruła 
f>ię w  pokoju hotelowym Również 
pod wpływem  rozstroju nerwowego 
popełnił samobójstwo, rzucając się

pod koła pociągu pospiesznego, ja ­
dącego do Stanisławowa, mgr. 
praw. 26-letni Teodor Haczkiewicz. 
Trzecią desperaiką życiową była 
30-letnia Romana Boraczkówna, 
która usiłowała popełnić samobój­
stwo, skacząc z II-gu piętra na 
chodnik

Ż y d z i  w y z y s k u j ą  r o b o t n i c e
2 C  g r .  —  s a  g o d z i n a  p r a c y

Czekoladowy dssrc?
„ v f  n a R e iw s s

W « Francji zdarzył się w ypa­
dek  jak  z bajki z tysiąca i jednej 
n oty . M ieszkańcy miasta Rennes 
zostali w  jednym  z ostatnich dni 
r- LeŁiruern_e zaskoczeni, gdy zau­
w ażyli, że pada deszcz czekola­
dow y. „Z  nleba“  spadał tym  ru- 
zeną nie żaden p y łr czekoladow y, 
ale dość duże czekoladow e tab­
liczki, które w kilku wypadkach 
boleśnie obiły  się o głow y prze­
chodniów , Ten na pozor n iew y­
tłum aczony w ypadek by ł w rze­
czyw istości niezm iernie prosty. 
M ianow icie sam olot pasażerski 
przew oził tysiąc tabliczek czeko­

lady z miasta do miasta. Traf 
chciał, że bagażnik samolotu o -  
tw orzył się akurat nad miastem 
Rennes i tabliczki w ypadały na 
ulice miasteczka,

Ten w ypadek został zauważony 
i z entuzjazm em  przyjęty przez 
dzieci, które m om entalnie z tego 
„daru  n iebios" skorzystały. Spo­
w odow ało to „m obilizację" dzieci 
miasta, które biegały po w szyst­
kich m niej uczęszczanych ulicach 
w poszukiwaniu czekolady, Nre- 
rozbitych tabliczek znaleziono za­
ledw ie kilka.

Swego czasu pow stała w Gdyni 
nowa gałąź przem ysłu eksporto­
w ego tzw. zamrażalnia ja j, pole­
gająca  na zamrażaniu w blasza­
nych paszkach  ja j.

Początkow o prow adziła zam ra­
żanie ja j instytucja Polska i ta 
przyjęła do pracy przeszło 100 ko­
biet, które otrzym yw ały po 60 gr. 
na godz. Rebota nie jest uciążliwa 
i -wiele kobiet chętnie ją  spełnia­
ło, aby w ten sposób dopom agać 
mężom  do utrzymania rodziny.

D obry interes zwąrhali natural­
nie jak zw ykle żydzi,. Trzy firm y 
połączyły się w nazwany przez 
nich Zw . Zrz.eszeń Eksporterów 
Jaj i uruchom iły zamrazaimo jaj 
na terenie Portu Gdyńskiego. Z 
tą chw ilą zaczęła się golgota ro ­
botnic. Ogłoszono, że firm a potrze 
bu je  w ielu pracowniczek. Natural 
nie zgłoszeń by ło  aż nadto i z miej 
sca żydzi rozpoczęli przyjm ow anie 
na próbę— ofiaru jąc na ten okres 
płacę 3 zł. dziennie. Zmuszone w a­

runkam i przystały na tak znaczną 
redukcję płacy, byle m óc jakoś za­
pracować.

Po pew nym  czasie żydzi wezw ą 
li j ć  i ośw iadczyli im, że ukieo 
próbny się skończył i m ogą nadal 
pracow ać jednak za 2 zł dziennie, 
co w ynosi 25 gr. na godzinę. Przy 
stawkach dziennych żydzi zyskują 
jeszcze o tyle, źe częstokroć zmu­
szają jeszcze do pracowaniu ponad
8 godzin.

W  warunkach gdyńskich płaca 
powyższą jest znacznie niższa od 
obow iązujących  stawek w porcie i 
zredukow anie je j o 50 proe. od 
sumy zarabianej początkow o w y ­
w ołu je  powszechne oburzenie.

W iadom ą jest rzeczą, że interes 
taki jest b. dochodow y, bow iem  
żydostw o znanymi powszechnie 
metodam i skupuje zą grosze ja ja  
od w łościan na kresach i eksportu­
je  z Gdyni za drogie pieniądze. 
Tym  jaskraw iej uwypukla się 
krzywda polskiego robotnika, k tó­

ry za grosze zmuszony jest praco­
w ać na żydów.

Mamy nadzieję, że sprawą tą 
zainteresuje się inspektor Pracy.

S k a z a n i e
m ę ź o b ó j c z y n j

Natalia Zucho.a o której procaaU 
przed Sądem Apelacyjnym pisaliśmy, 
w dniu wczorajszym skazana została 
na 15 lat więzienia. Sąd uzna! za do­
wiedzione, że Natalia Zuchora otruta 
swego męża.

t f l i f ie r ^ w s lc a  h a k a t a
W y w i w a n i f i  P o l s k d w  z  z i e m i

C r ‘ j :  n w k i  l e n i w i e

W y s t ę p y
Zespołu Młodzieży Kurpiowskiej

w  W t r ^ s s a w l ©

trzeba je pobudzić da wydajniejszej 
pracy i usuwania z organizmu nad­
miaru wody i szkodliwych śubstaficyj. 
Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
whr. „Urosa", zawierające rzadką ro­
ślinę indyjską Ortftstiphe.njae o wła­
snościach moczopędnych i dezynfek­

cyjnych, pobudzają nerki do prawid­
łowego działania. Stosuje się je przy 
cierpieniach nerek, riiiedniczek nerko­
wych, pęcherza i wszelkich dolegliwo­
ści dróg moczowych. Po nabycia w 
aptekach i drogeriach.

W  s t r z ą s a j ą c e  s z c z e g ó ł y

Klęski w  kieleckim

^Staraniem Stowarzyszenia Dyrek 
torów 'Polskich Szkół średnich Pry 
walnych, odbędą się w Warszawie 
występy znanego szerszej publicz- 

z audycji radiowych Zespołu 
Muzycznego Młodzieży Kurpiow­
skiej. Chór i orkiestra Zespołu w y­
konają cały szcrr-g pieśni regional­
nych. Widowisko urozmaicą tańce 
regionalne wykonane przez, człon­
ków Zespołu. Występy .Młodzieży

Kurpiowskiej odbędą się w sąli te­
atralnej 11-go Gimnazjum M iej­
skiego, Rozbrat 20, w piątek dnia 
17 i sobotę dnia IU czerwca, br. o 
godz. 12.30 i 19-tej po południu. — 
Wstęp dla młodzieży 50 gr., dla do­
rosłych 1 zt.

KIELCE, 14. 6, Do Kielc nadchodzą 
dalsze szczegóły klęski gradobicia, ja 
ka w ubiegłą niedzielę nawiedziła kil­
ku powiatów woj. kieleckiego.

W pow. pińczowsldm grad znisz­
czył zasiewy na terenie 6-ciu wsi. 
Szkody w plonach wynoszą 50 proc. 
Strat dotychczas nie ustalono.

Na polach we wsi Stare Pole pów. 
opoczyńskiego w czasie burzy piorun 
zabl! Jana Poirlykałę lat 65. We wsi 
Łaziska pow. kieleckiego piorun ude­
rzy* w  dom Antoniego Surmy, powo­

d u jąc  po żar. D cm  sp ło n ą ł w ra z  z z a ­
bud o w an iam i. W  kieleckim  n a  zn isz­
czo n y ch  p rzez  g ra d  te re n ac h  w ie śn ia ­
c y  p rzy stąp ili d o  z ao ry w a n ia  pól, na 
k tó ry ch  sie ją  ta ta rk ę  1 w ykę.

ŁO D% 14. 6. N ad g m iną  B rtw lice , 
■ i. rad o m rz cz ań sk leg o  p rzeszła  n ie ­

zw ykle  g w a łto w n a  burza  g rad o w a . 
G rad  by l w ielkości go łęb iego  ja ja . 
B urza  zniszczy ła  zboże  u a  p rzestrzen i 
około 100 m ó rg . S tra ty  w y u c z ą  w e ­
d łu g  p ro w izo ry czn y ch  ob liczeń  160 
ty s . zł. '

URLOP NAD 
KOKIEM WĘGIERSKIM
16 i 26-dniowe wycieczki wy po 
czynkowe nad jezioro Balaton 3 
wyjazdy miesięcznie. Piękna pla 
ża. Temperatura w czerwcu ok 
30 C. Kuracja owocowa. Sporty, 
wycieczki, dancingi etc. Kom tor­
towe hotele i pensjonaty. Zwiedza 
nie Budapesztu i Puszty Węgier­

skiej. Podróż Dunajem.
E0A&lff>QAl sowiecka !-r K I I 3 m U r v L  tel J06-73,758-20

Ze Śląska

BERLIN, 15. 6. Na podstawie 
ustawy o zagrodach dziedzicz­
nych i o obrocie ziem ią (z  dn. 26 
stycznia 1937 r .) rozpoczęto w y ­
zuwanie roln ików  Polaków  z ich 
gospodarstw i ziemi. I  ©zbawianie 
Polaków  gospodarstw  odbyw a się 
za pom ocą licytacji, p -zy  czym  
osoby ubiegające się o gospodar­
stwa rolpe muszą m ieć specjalne 
zezwolenie Iandrata.

W  ostatnich dniach w  ten spo­
sób odebrane ziemię ri*In'kc.m 
W incentem u W ojtkow i i Ignace­
mu Przybyłe w  M ałych Fodm o- 
klacb na Pograniczu, oraz Fran­
ciszkow i Karczowi z Olsztypa.

Ustawy powyższe, sw oją b ru ­
talnością i cyn zmem stokroć 
gorsze od Dymnych ustaw kol oni - 
zacyjnych  Hakaty, są obetnie sto­
sowane na całej linii do ludności 
polskiej w Niem czech i to przede 
wszystkim  tam, gdzie ludność 
polska jest od w ieków  ua ziemi 
osiadła. Chłop polski, którego je ­
dyną ostoją jest jego ziemia, od 
pokoleń dziedziczna ojcow izna, u - 
suwany jest gwałtem  z roli i rzu­
cany na pastwę losu.

Tak w ygląda w  praktyce ze 
strony Trzeciej Rzeszy realizowa­
nie um ow y polsko -  niemieckiej 
z listopada 1937 roku.

# & ® C  s p o r t o w e

C z w a r t K o w e  i m p r e z y  s p o r t o w e
W czwartek, nie są przewi 

dziane w kraju żadne większe impre­
zy sportowe o charakterze ogólnopol 
skim. Z ciekawszych zawodów warto 
zanotować:

W Warszawie — ną basenie ĄZS 
w parku im. Paderewskiego o godz. 
15.30 odbędzie się mecz piłki wodnej 
o 'mistrzostwo Ligi państwowej. O 
godz. 17.30 nnstadioiiie Skrv decydu­
jący mecz o mistrzostwo Warsz. Ligi 
Okr. Legia-Okęcie, a w przedmepzu

Bzura-PZL, mecz piłkarski decydują­
cy o mistrzostwie klasy A.

Lekkoatletyczna drużyna Warsza­
wy walczye będzie w Płocku w trój- 
mepu międzymiastowym I’iock-Kut- 
no-Warszawa.

Z imprez zagranicznych wysuwają 
się na czoło dwa mecze pitkasrkie we 
Francji — półfinały o mistrzostwa 
świata, a 'mianowicie: 

w Marsylii: Brazylia — Wiochy, 
w Paryżu: Węgry — Szwecja.

Tenisowe mistrzostwa Pclski
s i i r a z i e  b e z  n t a s p e i t e ? a n e k

Oddział „A P C" w Ettowicach. ul. S ternyfejska 3.

B a g n o  m a g i s t r a c k i  w  k a t ó w  t o f c

Nadużycie insseKtcra miejskiego
Sąd okręgowy w Katowicach roz 

patrywa? we wiórek jedną z dalszych 
opraw „złotej”  serii nadużyć w Ma 
gistracie m. Katowic. Nr ławie oskar­
żonych zasiadał b. •nspei.tor miejski 
i kierownik działu podatkowego Jerzy

R  A  D  I O
CZWARTEK

7.15: Piętn Bogurodzica 7.20. Muzyka 
(Płyty 820 Dziennik poranny 8.15 Kon­
cert orkiestry straży wlęźennej pod dyr 
Leunolda Sł-p tłora.

90o Transmisja z uroczystości Bożego 
Cia ta w Spala.

11.57 sygnał czasu i Hejnał z Krakowa
1?J?J SŁuzylta hiszpańska (płyty).
13.00 Audycja d ., dzieci ,—oeapoc'j 

opowiadanie Jerzego Ostrowskiego, od­
czyta Mariusz Maszyński. 132u Muzyka 
obiadowa w wy a orkiestry salonowej 
razgł.oćm poznańskie i. pod dyr. Euge­
niusza 5 e-o. Jan Żynsk: (tortepian). 
Zuzanna Karin rtpiew) i chór Dana, 
-15.00 Audycja dla wsi. 16.15 Muzyka ta­
neczna z płyt, W przgrwie program na 
dzień następny. 17.15 Bogadaiika „Wy­
korzystajmy tuto dla zdrowia" 1720 Re­
portaż. 13.00 Koncert solistów 19.0C Te 
itr wyobraźni „Karabela dziaduuia". 

słuchowiska Stanisława Koya z Bozna- 
c:a 10 sb Koncert rozrywkowy z Wilna
I. t  „Wiosna 1 mijość" W przerwie 
skecz. 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 
Pogadanka aktualna 21.00 Wiązanka me 
lodii operetkowych 21.41) Wiadomości 
sportowe. 22 00 Polska muzyka kamcral 
na. wykonawcy; Eug Umiński Tomasz 
Jaworski, Mieczysław Szaleskl Zofia A-

Oklewskc. 
dziennika

11.00 Audycja dla poborowych. 11.15 
„Na wakacjach” , i l .40 Dyrygent Fiern. 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa.

10.15 Nieznani sprzymierzeńcy 1 wre 
gowie. 15.30 Rozmowę z chorymi. 15.45 
W ia d o m o ś c i  guspodarcze JS.uu Gm roz­
rywkowa. 16,45 „Higiena odżywiania” .
17.00 Muzyka taneczna pryty). 18.00 
f< rfum; ze smoły- 1810 Recital fortz- 
pianowy. IŁ.45 „Kronika lit,: -ncka” 19.00 
6 piosenek ula dzieci. lf.iŁ Pogadanka.
19.25 „Ka poiska rutę” 20.45 Dziennik 
20.55 Pogadanka 21.00 Audycja dia wsi 
2110 „Niebezpieczna konkurencja". 21.50 
Wiadomości sportowe. 21.00 Transmirja z 
powitania relikwii św. Andrzeja Bobo­
li w Warszawie. 22.15 Muzyka religijna.
23.00 Ostatnie wiadomości.______

Danecki, oskarżony o przestępstwo 
urzędnicze z chęci zysku,

Mając pod sobą dział podatkowy, 
Danecki kazał sobie płacić poborcom 
podatku rozrywkowego rachunki w 
restauracjach, gdzie wraz z nimi wy­
prawia* zą pieniądze publiczne libacje. 
Poborcy tego podatku, Paweł Feliks
i Nikodem Mika, nie mając nad sobą 
korb oh, względnie kontrolę, która u- 
względniaia poniesione koszta libacji, 
pożyczek i „zguby” pieniędzy, dopu­
ścili się sprzeniewierzenia kilkud/ie- 
sęciu tysięcy złotych. Inkasu odby­
wało się przy pomocy kwi.aruwzow, 
z których nie wciągano za wiedzą 
Daneckiego do zestawień kac owy rh 
tych kwitów, które skutkiem libacji, 
„pożyczek” itp. nie miały pokrycia.

Z zeznań świadków wyiuka, że w 
Magistracie panowało nieprawdopo­
dobne bagno i kiedy zjawili się nowi 
urzędnicy, odpowiednio wykwalifiko­

w an i, to mafia m ag is tra ck a  s ta ra ła  
się ich ośmieszyć.

Gsk. Danecki pobierał 800 zł pen­
sji, a ponadto zą sprawowanie kon­
troli otrzymywał 5 proc. drdatek, In­
kasenci zaś nazywający się kontrole­
rami, pobierali po 400 zł.

Nikt nie interesował się tym, kie­
dy inka enc wpłacają ściągniętą od 
płatników kwoty i nie nylo żadnego 
w tym względzie miernika. Wpłacali 
więc różnie, to oczywiście co pozo­
stało, po dwóch trzw i dniach, a na­
wet później. Posiadali równocześnie 
po kilka kwitaduszów, tak, że nawet 
kontrola nie byłaby w możności usta­
lić co onf właściwie i od kogo zain- 
kat owali. W kmtatuwze te zaopatry- 
wał ich Danecki, ktorego bezpośred­
niej kont i d i podlegali.

W wyniku n>zprawy Danecki ska­
zany został na 3 lata więzienia, 
1.0C0 zł grzywny i 5 lat utraty praw 
obywatelskich.

W dalszym ciągu rozgrywek leni I 
sowycb o mistrzostwa Polski w Kaio- j 
wicach, w pierwszej rundzie padły r.a 
stępujące wyniki:

''Majewski • (Warsz.-) ■ -  Tomala (Ka 
towicę) 6:0, 9:7, 6:2. Kań czak (Kat.)
—  Stenzol (Lwów) 6:1, 6 3, 6:3. Czaj 
lrowski ( Waisz.) —  Chciuk (Mysło­
wice) 6:2, 6:0, 6:0, Spychała (Warsz)
—  'jódku-Narlcicwicz (Kat.) 6;2, 6:2, 
6:2. K. Tłoczyński (Warsz) - -  Tho­
mas (Kat) 6:2, 6:j, 6:2. Pfahl (Kat.)
•— Sikora (Kat) 6:1, 6:3, 6:2. Bratek 
(Kat) — Schiff (Bielsku) 8:6, 7:5,
7:5. Horain (Krak) — Eliasz (Kat) 
6:0, 6:1, 6:3. Hćbda (Warsz.) — Nle- 
stiój (KK) 6:0. 6:0, 6:0.

Po ukończeniu pierwszej rundy po 
został jedynie mecz Baworowsi.iegn 
z Wiechowskim.

W  grze pojedynczej pań:
Głowacka —  Mordasewiczówna 6:2, 

6:3. Oajd7ianka — Oolonkowa 6:2, 
6:2, Bernówna, zawodniczka polska z 
Czechosłowacji pokonała Jonsztową 
6:2, 6:2. Siódmówna — Cimerkówna

6:2, 6:4, Stephanówna —  Clryclrowa 
3:0, 6 :4, 6:1. Neumanowna —  Pinkfcl 
fęldowa 6 : 2, 6 :0 .

W grze pojedynczej juniorów: 
Borowcza.k —  Miroslawskj 6:1, 6 :1. 

Hoffman —, Rpnianowski. 6:1, 6:2.
God —  iCefrzeW 6:2, 6:1. Jurasz — 
Brodzisz 6:3,-6:4. ^
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dan- l̂sa, Janina Wysocka
23.00 Ostatnie wiadomości 
wieczornego

NAJCIEKAWSZE AUDiCJE
9.00 Trarismlr.ja z uroczystości Bo­
żego ciała u Spalę. 

i3.pj Audycja dla dzieci.
19.00 Teatr wyobraźni: „Karabela 

dziadania” .
22.00 Polska muzyka kameralna.

WARSZAWA U
15.00 rules Massenet: „Manon1 

w 5 aktach z płyt 10.65 1’rnęram na

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE.
11.15 „Na wakacjach”  — „KuBiełkl 

śląskie” .
la.45 Kri mika litera .-ka — Stanisław
Rogoż.

19.25 „Na polską nutę" — koncert 
rozry wk owy.

21.10 „Niębezpioczns koukui encja ‘ 
— wodewil Jakuba Offenbacha.

22.00 Transmisja z p--witania re- 
Ukwii św. Andrzeja Boboli w War­
szawie.

Zuchwałe w ł; r^atrie Ciolcisła
P a . r i y C  w y n i e ś l i  o l b r z y i i i i  ł u n

opera
stepr,i

wa. 22.00 Płyiy 2230 Muzyka taneczna 
ze dancingu tiaro Club. 25.30 — 2aif 
Muzyka ,ekka (płyty),

p ią t e k
8.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze” . 6.20 Muzyka płyty), 6.45 Gimnasty­
ka. 7.00 Dziennik. 7.15 Koncert poran­
ny. 8.00 Audycja dla szk61.

WARSZAWA U
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty).

14.00 Parę informacji. i4.05 Program.
14.10 Koncert solistów. 14.55 Transmisin 
powitania relikwii św. Andrzeja Boboli 
w Łodz. 15.15 Trio P. R-

17.00 Pogadanka 17.10 Filadelfijska 
Ork. Syr.it. pod dyr. Leopolda Stokow­
skiego. 18.15 Zycie kulturalne stolicy. 
lb.20 Muzyka (płyt? I

22.00 „Żałosne ośrodki” . 22.15 Muzyka 
taneczna (płyty). 23.00 Recital śpiewaczy

! Eugenii Zarzyckiej. 23,20 Muzyka ta­
neczna ; (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
ał.OO Dziennik. 0.10 Program na ty­

dzień przysżły. 0.15 Trochę po Śląsku, 
trochę po pomorsku 0.50 Targi w Kato­
wicach i w Gdyni. 1.00 „Od chatki do 
chatki" — suita muzyczna Tadeusza Sy- 
gietyńskiego. 1.50 „Wartość polskiego 
emigranta". 2.00 Lekka muzyka polska 
2.52 Program.

Niezwykle zuchwałego ćwiętokrad- 
czi go włam anta dok miaro wtorkowej 
r.ocy do kościoła parąfiahięgo w Ze- 
brzyd.iwicach (Śl. Cieszyński). Nieu- 
staleni dotąd sprawcy wnioskując ze 
sposobu „pracy” pierwszorzędni spe 
cjaliści świata podziemnego, zdecydo­
wani nt wszystko, dostali się do wnę- 
tr a kościoła, gdzie po uszkodzeniu 
ab -naculuir wykiadii złotą puszkę 

z Hostiami Św., które porozrzucali 
po ołtarzu, a puszkę zabrali. Następ­
nie przy pomocy wytrycha włamali 
się do kancelarii parafialnej, miesz­
czącej się na plebanii. Tam rozpruli 
kase ogniotrwałą i zabrali z jej ?chc- 
wków 10 sztuk Pożyczki Konwersyj- 
nej, 7 aztuk obliyacyj ,J(lahradni

Rentu” & 2.000 Tez., 2 obligacj’e Po­
życzki Budowlanej, 1 obligację p« 
życzki amerykańskiej, około 230 zł, 
gotowką ze skarbonek, 4 srebrne pjo 
złacane kieiicliy liturgie wie wartości 
minimalnej 1.2oO zł., oraz bardzo wiel 
ką ilość srebrnych i zio.ych monel
austriackich i niemieckich- 

Sprawcy zdołali ujść z tynt olbrzy­
mim i niezwykle cennym łupem przez 
nikogo nie zauważeni. Plebanii 
strzegł pies, którego otruli przy po­
mocy zatrutej strychniną kiełbasy. 
Jak wynika z dokonanych na miejscu 
oględzin przez władze ś'edczt- ka- 
siarze • świętokradcy pracowali w rę­
kawiczkach.

y y fo b e c  b l i s k i e g o  c i ą g n i e n i a  
1 -e j  k l a s y  i w y c z e r p u j ą c e g o  s i ę  z a ­
p a s u  i o £ ó w , u p r a s z a m y  S z . G r a c z y ,  
k t ó r z y  z a m ó w i l i  s w o j e  n u m e r y , o  
j a k n a j e p j e s z m e i s z y  w y k u p  l o s ó w .

K o l e k t u r a  J ,

Warszawo, N o w y  Ś w i a t  6 4  •  F r e t a  5  

Oddział Gniezno, Chrobrego 2

Holowania gisłd tuarsza«skich

K ą t y C e n y
SbtÓWlCO W 8

I

garnitury, ^aiła,
Fabryczny Skład Snkna 

Wytwórnia Ubiorów

miskia I damskia — 
gotowa i da zanuŚwlenia

J . S Y T A
b ;6 l iz n a  m ę s k a

Marszałkowska 60 l pigtra 
t e le fo n  7-27-90

CiEŁD/i eSELu.ĘZNA
eDwizy: Holandia 294.75; Kopen- 

ahga 117.90; Londyn 26.42; Mediolan 
27.98; Montreal 5.25*4 ; Novy Jork 
5 .30^ ; Nowy ]oik (kabel) 5.39 5/8; 
Oslo 132.70; Paryż 14.82; Praga 
18.48; Sztokholm 136.20; Zurych 
121.90.

Pażycziii: 3 proc. prem. inwest. 1 
em. SO.qO ,— 79.75 — 80.00, II em. 
S0.?5 — 81.50; 3 proc, prem. inyyesty- 
cyjna serlcwa I em. 90.25, 11 em. 
90.75; dolarówka 42.00; 4 proc. kon­
solidacyjna 67.25 —  67.00; 5 proc. 
konwersyjna 70.25; 4 'A proc. we­
wnętrzna państwowa 65.00;.

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie
dolar. gwar. kupon 108-38; 454 proc. 
ziemskie seria V 64.00; 454 proc. 
ziemskie we Lwowie 63.00; 5 proc. 
Warszawy (.933 r.) 72.38 — ' 73.13 
(drobne) 73.50; 5 proe Lublina
( 1933 r.) C0.75; 5 proe. Łod*i (1933 
r.) 65.50; 5 proc. m. Radomia 1933 r. 
58.50 ; 554 proc. oblig. m. Warsiawy 
7 em. 66.50; 6 proc. oblig. m. \Vaf- 
szawy 8 i 9 em. 72.50.

Akcje: B. Polski 119.50; Węgiel
26.00; Lilpop 73.50; Modrzejów 12.50; 
Ostrowiec 57.25; Starachowice 34.75; 
2ymnlów 47.50; Lombard 108.00.

GJSŁ3A z b o ż o w a
Pszenica jednolita 27.00 — 27.50; 

zbierana 2ó-50 —  £7.00; żyto 1 st.
20.50 — 20.75, ow.es 1 st. 22.00 — 
22.75; II st. 20.25 — 21.00, jęczmień 
18.25 -  18.50, groch polny 24-00 —
27.00, Vitoria 30.00 -  31.00; łubin
niebieski 15.25 — 15.75, łubin żółty
17.00 - -  17.50, wyka jara 31.75 — 
22.75, seradela 35.50 — 34.00, pe- 
luszka 25.00 — 26.00. siemie lniane 
basis 90 procent 52.50 — 53.50, koni­
czyna czerwona surowa 100.00 — 
JIĆ.OO. konicz. biała )90f00 — 210.00; 
lucerna francuska 195.00 — 205-00; 
mąka pszenna gat. i 42.50 — 45.00; 
gat. ii 31.00 — 32-50, pastewna 10-50

15,17.50, żytnia gat. 1 31.50 — 32.'.
ga'. 11 19.00 — 20.00, razowa 23.00 — 
23 75, otręby pszenne grube 14,00 — 
14 50, średnie 12.75 ~  13.25, miałkie 
12 76 — 13.25. żytnie 13.00 — 13.50
makuchy lniane 2boo -  21.50, rze­
pakowe 14.7.5 — 15.25, śruta sojowa 
LUsO - -  22.50, słoma prasowana (ży­
tnia) 6.50 — 7.00, siano stodkie pra­
sowane IO.5O — 11.00, prasowane
8.50 — 9,50, ziemniaki jadalne 4.On —
4.50.
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W zrost głosów polskich w  wyborach nledzlsinych

B łędne  hoto czeskie
toczy się p o  ró w n i p o c h y łe j

P R A G A , 14 . G. W e  w t o r e k  
p r z e d  p o łu d n ie m  o b r a d o w a ł  ły>m i 
t e t  p o l i t y c z n y  r a d y  m in i s t r ó w .

P o p o łu d n iu  o  g o d z . 5 - e j  p r e ­
m ie r  H o d ż a  p r z y j ą ł  o f i c j a ln ą  d e ­
l e g a c j ę  S D P  w  o s o b a c h  p o s łó w :  
K u n d l a ,  d r .  P e t e r s a ,  d r .  R o se g o , 
s z e f a  p r a s ;  i  p r o p a g a n d y  p a r t i i  
d r .  S e b e k o w s k ie g o  o r a z  e k s p e r ­
t a  p r a w n e g o  p a r t i i  d r .  S c h ic k e n -  
t a n z a .

N a  k o n f e r e n c j i  p r e m i e r a  z p r z e d  
s ta w ic ie J a m i  p a r t i i  d r .  H o d ż a  m ia ł  
d e le g a c j i  n i e m ie c k ie j  z a k o m u n i ­
k o w a ć  s t a n o w is k o  r z ą d u  w o b e c  
m e m o r i a łu  z ło ż o n e g o  p r z e z  S D P , 
a  z a w ie r a j ą c e g o  S p u n k t ó w  p r z e ­
m ó w ie n ia  h e n le in o w s k ie g o .  R o z ­
p o c z ę ta  o  g o d z . 5 - e j  k o n f e r e n c j a  
p r z e c ią g n ę ła  s ię  d o  p ó ź n y c h  g o ­
d z in  w ie c z o r n y c h .  O  p r z e b ie g u  
r o z m ó w  p r e m i e r a  z  p r z e d s t a w i ­
c ie la m i  S D P  —  b r a k  w ia d o m o ś c i  
u r z ę d o w y c h .

K o ła  d o b r z e  p o in f o r m o w a n e

t w i e r d z ą ,  ż e  j e ś l i  id z ie  o  8 p u n k ­
tó w  H e n le in a ,  to  p o ło w a  z  n i c h  
z o s ta n ie  p r z y ję te ,  % - t a  p o z o s t a ­
n ie  d o  d y s k u s j i ,  a  *4 - t a  w  o g ó le  
n ie  j e s t  d o  p r z y ję c i a .  T e  s a m e  
k o ła  t w i e r d z ą ,  ż e  r a d y k a ł* ,  g r u ­
p u ją c y  s ię  w  S D P  w o k ó ł  p o s ła  
F r a n c k a ,  n i c  w ie r z ą  w  m o ż l iw o ś ć  
p o r o z u m ie n ia ,  m im o  ż e  r a  d z is ie j  
s z e j  k o n f e r e n c j i  p r e m ie *  H o d ż a  
m i a ł  p r z e d ło ż y ć  s t a t u t  n a r o d o w o ­
ś c io w y  z n a c z n ie  r o z s z e r z o n y .

W ię k s z o ś ć  k o a l i c j i  r z ą d o w e j  j e s t  
za p o r o z u m ie n ie m  z  N ie m c a m i  
s u d e c k im i ,  n a to m i a s t  w y k lu c z a  
m o ż l iw o ś ć  d o p u s z c z e n ia  H e n le in a  
l u b  c z ło n k ó w  je g o  p a r t i i  d o  n -  
d z ia łu  w  r z ą d z ie ,  c z e g o  —  w  r a ­
z ie  p r z y ję c i a  m e m o r i a łu  —  S D P  
b ę d z ie  s ię  d o m a g a ć .

Zajścia w Horni
P R A G A ', 14. 6. U rz ę d o w o  k o m u ­

n ik u ją :  W  d n iu  13 b m . o  go d z . 20 
m in . 40 p o m o c n ik  p ie k a r s k i  A l ­
f r e d  H e rb s t ,  n a  p la c u  w  m . H o rn i-

F a la  u c i e k i n i e r ó w  z  A u s t r i i
Niepożqdani przybysze

k i e r o w a n i  d o  B e r e z y

n a m e s t i  p o d  O p a w ą , p o z d ra w ia ł  
p rz e c i lo d zą cy c h  w z n ie s ie n ie m  r ę k i .  
Z a w o d o w y  p o d o f ic e r  S ta n i  śl w 
S u lc , u w a ż a ją c  p o z d ro w ie n ie  p ri.e z  
p o d n ie s ie n ie  r ę k i  z a  p r o w o k a c ję ,  u -  
d e r z y ł  H e r b s ta  w  g ło w ę  t a k  s i ln ie ,  
ż e  p ę k ł  m u  b ę d e n e k  u c h a . N a  p l a ­
cu  p o w s ta ło  z a m ie sz a n ie . T łu m  r z u ­
c ił  s ię  n a  p o d o f ic e ra .  P rz y b y ły  n a  
m ie js c e  p a t r o l  u w o ln i ł  o sa c zo n e g o  
S u lc a  i  o d p ro w a d z i ł  g o  d o  p o s te  • 
r u n k u  p o lic y jn e g o . S u lc  z o s ta ł  p rz e  
k a z a n y  t r y b u n a ło w i  w o js k o w e m u  
w  O ło m u ń c u . J e d e n  z e  św ia d k ó w  
z a jś c ia  z e z n a ł , ż e  S u lc  g ro z ił  n a c ie  
r a ją c y m  n a  n ie g o  re w o lw e re m . U s ta  
ło n o  je d n a k ,  z e  S u lc  r e w o lw e r u  
n ie  p o s ia d a ł ,  a  n a  p o s t r a c h  d o b y ł 
z a p a ln ic z k ę , k tó r a  m ia ła  k s z ta ł t  p i ­
s to le tu .

117 mandatów zdobyli 
Polacy

M O R . O S T R A W A , 14. 6 . N a  
podstaw ie ostatecznych w yników  
w yborów  z dn. 12 b m . P o la c y ,  
z g r u p o w a n i  w  Z w ią z k u  P o la k ó w  i  
P o l s k i e j  S o c j a l i s ty c z n e j  P a r t i i  R o  
b o łn ic z e j ,  u z y s k a l i  107  m a n d a t ó w  
i  6 .0 0 2  g ło s ó w , P o la c y  t .  z w . ś l ą -  
z a k o w c y  10  m a n d a t ó w  i  1 .0 5 9  g ło  
s ó w , c z y l i  r a z e m  l i s ty  p o l s k ie  z g r u  
p o w a ł y  117  m a u d a t ó w  i  7 .0 6 1  g ło  
s ó w . W  p o r ó w n a n iu  z  w y b o r a m i  
g m in n y m i  w  r .  1 9 3 2  P o la c y  w r a z  
z e  ś l ą z a k o w c a m i  ( b e z  k o m u n i ­
s t ó w )  u z y s k a l i  p r z y r o s t  2.222 (33

proc.) głosów  i 2 0  (2 5  p r o c . )  man 
datów w ięcej. Sukces polski w y ­
stępuje jeszcze w yraźniej w  z e ­
stawieniu z w yboram i do parla­
mentu w r. 1935. Listy polskie w  
zestawieniu z tym i w yboram i z y ­
skały znaczny przyrost 2 .4 4 7  Ł  j .  
około 45 proc. głosów .

D e z e r t e r - z b r o d n l a r z  s k a z a n y  
Na karę śmierci

za zabójstwo w celi więziennej
G R U D Z IĄ D Z , 14 . 6 . P r z e d  s ą -  c z e n iu  b ie g ły c h ,  ż e  o s k a r ż o n y

dem  o k r ę g o w y m  w  G r u d z ią d z u  
to c z y ł  s i ę  p r o c e s  p r z e c iw k o  s k a ­
z a n e m u  d w u k r o t n i e  n a  k a r ę  d o ­
ż y w o tn ie g o  w ię z i e n i a  P i o t r o w i  
Jankiew iczow i v e l Sadowskiem u, 
który zabił odbyw ającego z  n im  
w  jednej celi karę w ię z ie n ia  J a n a  
GawliKa, rozstrzaskując m u w e  
śnie taboretem  głow ę.

P o  naradzie s ą d  o g ło s i ł  w y r o k ,  
s k a z u ją c  J a n k i e w ic z a  v e l  S a d o w ­
s k ie g o  n a  k a r ę  ś m ie r c i  p r z e z  p o ­
w ie s z e n ie .  Sąd oparł się na o r z e -

w ię z ie ń  j e s t  w  z u p e łn o ś c i  p o c z y ­
t a l n y .

S k a z a n y  j e s t  d e z e r t e r e m  z  w o j  
s k a  l i t e w s k ie g o .  P o  p r z e k r o c z e n iu
nielegalnym  granicy polskiej gra 
sow ał na terenie pow iatu oszmiań 
skiego i wileńskiego, gdzie z bro 
nią w  ręku dokonał pięciu napa­
dów  rabunkow ych, po czym  p o­
pełnił w  dw óch  w ypadkach zbro­
dnię usiłow anego zabójstwa, a w 
jednym  zbrodnię zabójstwa.

B łyskaw iczna o fen syw a  pow stańców

W a l k i  o  W a l e n c j ę
r o z p o c z ę ł y  j u ż  w o j s k a  g e n .  F r a n c o

P A R Y Ż, 14. 6. K orespondenci 
dzienników  francuskich, znajdują 
c y  s ię  n a  odcinku f r o n t o w y m  w  
pobliżu  Castellon, donoszą, że 
w ła ś c iw ie  w  o b e c n y m  m o m e n c ie  
r o z p o c z ę ły  s ię  j u ż  w a l k i  o z d o b y ­
c ie  W a le n c j i .

W  W alencji panuje panika. M i­
licjanci celem  utrzymania s p o ­
koju  w  mieście, m usieli k ilkakiot 
nie strzelać do tłumu. Poza tym  
rozpoczęły się grabieże.

Z  B arcelony donoszą, że s y n  
o b e c n e g o  p r e m i e r a  r e p u b l i k a ń ­

s k ie g o ,  2 9 - ! e tn i  E o m u lo  N e g r in  
z o s ta ł  r a n n y  w  c z a s ie  w a l k i  p o ­
w i e t r z n e j ,  jaka się rozegrała w  
pobliżu Barcelony. R om ulo N e ­
grin pełnił służbę w  eskadrze my 
śliwskiej.

Czerwoni w pułapce
SAR AG O SSA, 14. 6 . Na skutek 

zajęcia miasta Castellon l i n i a  w y  
b r z e ż y  ś r ó d z ie m n o m o r s k ic h ,  z n a j  
d a j ą c a  s ię  w  p o s i a d a n iu  w o j s k  
p o w s ta ń c z y c h  z o s ta ła  p o s z e rz o n a  
d o  o k o ło  59  k m .  W ojska narodo-

P .  A  T . donosi: W  związku z 
ostatnimi wydarzeniam i na tere­
nie m iędzynarodow ym , związa­
nymi zwłaszcza ze zmianą sytu­
acji politycznej w Austrii, dał się 
zaobserw ow ać znaczny napływ  do 
Polsiki cudzoziem ców , których  wa 
runki życiow e w  stałym  m iejscu 
zamieszkania u legły  pogorszeniu, 
a którzy przybyw ają  do Polski w 
drodze nielegalnej, bądź • nawet 
legalnej, ale nie opuszczają gra­
nic państwa polskiego w zakre­
ślonym  przez w ładze term inie z 
zamiarem osiedlenia się w  Polsce.
D otyczy to również byłych  o b y ­
w ateli polskich, którzy zerw aw ­
szy więzy łączące ich z Tiaństwem 
polskim, pragną w obec zlej ko­
niunktury w  krajach ich obecne-1 nie przebyw ającego w w oj. biało 
go pobytu, w rócić do daw nych) stockim Otto Fartaka. 
m iejsc zamieszkania,  -

100 tys. chińczyków utonęło
w  o l b r z y m i e }  p o w o d z i

T O K I O , 14. 6 . P r z e s z ł o  100.000 
w ło ś c i a n  c h iń s k ic h ,  j a k  d o n o s i  
a g e n c j a  D o m e i,  z a to n ę ło  w  p o w o ­
d z i  w y w o ła n e j  u s z k o d z e n ie m  w a ­
łó w , o k a la j ą c y c h  r z e k ę  Ż ó łtą .

J a p o ń s c y  in ż y n ie r o w ie  g o r ą c z ­
k o w o  p r a c u j ą  n a d  n a p r a w ą  o b ­
w a ło w a ń ,  p r a c a  i c h  j e d n a k ż e  j e s t

Fałszyw y major l pomocnik
n a d a w a l i  n i e i s t n i e j ą c e  o d z n a k i

P rz e d  Sądem Grodzkim w Kato­
wicach odpowiada Ignacy Tomeczek

A t t a c h e  w o j s k o w y
Litwy w Warszawie

KOW NO, 14. 6. W  tych dniach 
zostanie m ianowany litewski atta- 
chć w ojskow y w Warszawie. W e­
dług krążących pogłosek na sta­
nowiska to ma zostać m ianowany 
obecny attache w ojskow y w R y ­
dze, płk. Mieszkauskas.

S a m o b ó j s t w o
75-ietme^o astronoma
SAN FRANCISKO, 14. 6. Wiiizr> 

W a lla c e  C a m p e ll ,  liczący 75 la t ,  j e ­
d e n  z  najznakomitszych astrono­
m ó w  a m  Ery kańskich, popełnił dziś 
sa m o b ó js tw o , skacząc z okna t r z e ­
c ieg o  p ię t r a .

Ponieważ wy żej w y m ie n io n e  
kategorie osób starają się obe jść i 
wszelkie w ydane w  tej m ierzej 
przez w ładze zarządzenia, prze- I 
nikanie zaś ich do Polski uznać I 
należy z punktu widzenia państ­
w ow ego za! szkodliwe, m inister- j 

siw o spraw w ew nętrznych posta­
now iło skorzystać w  stosunku d o  
tych niepożądanych przybyszów  
z posiadanych uprawnień usta-1 M OSKW A, 14. 6. Rozkład apa- 
w ow ych  i skierow ać ich do m ie j- i-atu adm inistracyjnego w R osji’ 
sca odosobnienia. j Sow ieckiej wzm aga się do tego

A kcja  w  tym  kierunku zosta ła ! gtopnia, że Lawet G. P .  U. mimo 
już rozpoczęta. Ostatnio m. in. n i e u s t a j ą c y c h  „czystek " jest, jak 
wysiano do Berezy przebyw ają- ’ okazuje się, n ie b e z p ie c z n y m  d la  
cych  nielegalnie w  w ojew ództw ie S t a l i n a  środowiskiem e le m e n tó w  
krakowskim  Emanuela Bauma i n ie p e w n y c h  i odszczepieńców . 
Berischa W agnera oraz n ie le g a l-!

Nowa seria porachunków
W ciągu ostatnich  tygodn na­

stąpiła ju ż czwarta z kolei ol­
brzymia „czystka" w kom isaria­
cie spraw wew nętrznych ZSRR, 
czyli w  dawnym G. P. U. Pierwsza 
„czystka" poprzedziła przeniesie­
nie szefa  G. P U. Jagody do ko­
m isariatu poczt i telegrafów  (26 
września 1936 r . ) ; druga „czyst­
ka" miała m iejsce przed areszto­
waniem Jagody (3 marca 1937 r.) 
T rzecia  „czystka" nastąpiła po 
ob jęciu  G. P. U. przez Jeżowa i 
trwała do czasu w yborów  do ra­
dy najw yższej ZSRR 12 grudnia 
1937 r. W reszcie obecnie mamy 
już czwartą serię porachunków  i 
w ięzienia G. P. U. przepełnione 
są nowym i szefam i tej instytucji 
już nie z czasów Jagody lecz Je­
żowa.

Najciekawszą, choć niespraw ­
dzoną wiadom ością, jest p o g ło s ­
k a  o a r e s z t o w a n iu  w i c e m i n i s t r a

Szał represji w Sowietach

Czwarta czystka w  G .P .U .
A r e s z t o w a n i e  z a  i e i i u w a

w  n ie z w y k ły m  s t o p n i u  u t r u d n i o ­
n a  p r z e z  n a g ły  p r z y b ó r  s p o w o d o ­
w a n y  u le w n y m i  d e s z c z a m i .

P o z y c je  c h iń s k ie  p o m ię d z y  
K in g s z u i  i  C z e n g c z a u  z o s t a ł y  
r ó w n ie ż  z a l a n e  p o  p r z e r w a n i u  
w a ló w  w  p o b l iż u  K in g s z u i .

z Wielkich Hajduk, który w dniu 16, 
maren br. przedstawiwszy się za po­
rucznika, wiozącego do podpisu przez 
generała i majora dyplomy odzua- 
czeń, wynajął stojącą przed dworcem spraw wewn. ZSRR Żakowskiego, 
w Katowicach taksówkę szofera Kil- najbliższego pom ocnika Jeżowa

a%as%pnTe ądoą Chi“ owa,°skąddS -  W "MW zeliwaipJfc w szystkich do­
jechali dalej do Lublińca, łajała tam w niejszyeh kierow ników GPU. 
swoją) siedzibę fikcyjna kapituła nie- Prócz niego aresztow ani mają
istniejącego odznaczenia, nadawanego 
przez szajkę sprytnych oszustów.

Po przyjechaniu na miejsce, Kilka, 
któremu „pan porucznik”  coraz mniej 
się podobał, poszed! za Tomeczkiem 
do mieszkania, gdzie nie zastał wpra­
wdzie żadnego generała, ale zobaczył 
siedzącego w negliżu i podartych 
pantoflach mężczyznę, o którym g»> 
już z góry poinformował Tomeczek, 
że jest to „major", i który powitał 
przybyłego wyzwiska n-i, za to, iż 
przyjechał taksówką, „kiedy idzie do 
Lublińca ba aa” .

Widząc, że padł ofiarą oszusta, 
Kilka zabrał go spowrotem do Kato­
wic i oddał w ręce policji. Tomeczek 
skazany został na miesiąc aresztu z 
warunkowym zau ieszeniem kary, o 
ile pokryje szkodę szoferowi

b y ć  k o m is a r z e  
n y c h  U k r a in y

s p r a w  w e w n ę t r z -  
i B i a ł o r u s i :  B e r ­

m a n  i  L e* p lew sk i ( t .  j .  s z e fu w ie  
dzielnicow ych u r z ę d ó w  GPU.

Noyje namiestnicy „Czeki’’
A resztow ani zostali p r ó c z  tego 

k o m is a r z e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
T u r k m e n i s t a n u ,  K a z a c h s t a n u ,  K a  
r e l i i  i  p ó łn o c n o  - o s e t y ń s k i e j  r e ­
p u b l ik i  a u to n o m ic z n e j .  W ciągu 
m aja i czerw ca w więzieniach

GPU znaleźli się kierow nicy dziel 
nicow ych urzędów GPU około 16 
prow incji. Prawie połowa prow in­
c ji  sow ieckich  otrzym ała nowych 
„nam iestników czekistow skich" 

Jeżowa. Prócz tego nastąpiły da­
leko idące zmiany w centralnych 
urzędach komisariatu spraw we­
wnętrznych ZSRR.

W IA D O M O Ś C I S P O R TO W E

3razy!ia bije Czechosłowacje 2:1
S z a l o n e  t e m p o  p o ł u d n i o w c ó w

W środę powtórzony został mecz 
piłki nożnej pomiędzy Brazylią a Cze 
chosłowacją w Bordeaux. Zakończył 
się on zwycięstwem Brazylii w sto­
sunku 2:1 (0:1).

Dopiero po tym zwycięstwie nad 
renomowaną „jedenastką-* Czecho­
słowacji, widać, jak wielkim sukce­
sem był dla nas mecz w Strasburgu,

zakończony honorową porażką 5:6.
Czechosłowacja była zupełnie rów­

norzędnym przeciwnikiem, nie wy­
trzymała jednak szalonego tempa po­
łudniowców i w drugiej połowie o- 
padła ta sitach, co brazylijczycy za­
mienili w dwa gole przynoszące im 
upragnione zwyc.ęstwo.

Brawo; Ba&k R olny
D o b r e  w y n i k i  w  s t r z e l a n i u

J ę d r z e j o w s k a
w mistrzostwach Londynu

W e  w to r e k  ro z p o c z ą ł  s ię  w  L o n ­
d y n ie  d o ro c z n y  t u r n ie j  te n is o w y  
o m is trz o s tw o  Q u e e n  C lu b u , m i­
s t r z o s tw o  te g o  k lu b u  u w a ż a n e  je s t  
z a  n ie o f ic ja ln e  m is t iz o s tw .i  L o p -  
dynv

W e w to r e k  J ę d r z e je w s k a  r o z g ro ­
m iła  w  p ie rw s z e j  r c n d z i e  A n g ie l ­
k ę  S to c k e n , n ie  o d d a ją c  a n i  j e d n e ­
go  g e m a  6 :0, 6 :0.

W dniach. 11 i 12 czerwca b. r. na 
Strzelnicy Bractwa Strzelców Kurko­
wych w Szczęśliwicach odbyły się V 
Zawody Strzeleckie Pracowników 
Państwowego Panku Rolnego w War 
szawie.

Zawody dla dorosłych poprzedzone 
były zawodami' dla dzieci pracowni­
ków Banku od lat 10 do 16.

Pierwsze miejsce wśród młodzieży 
zajął Jan Kaleński, uzyskując 94 
punkty na 100 możliwych.

W konkurencji dla starszych pierw 
sze miejsce zdobył p. Jan Leixner, 
uzyskując 98 punktów, II miejsce — 
p. Kazimierz Cybulski —  98 punk­
tów, III miejsce —  p. Jerzy Smoliń­
ski — 97 punktów.

Z pań najlepsze miejsce uzyskała 
p. M. Burska —  98 punktów na 100 

Poza tym w zawodach brali udział 
niżsi funńcjonariusze. Na pierwsze 
miejsce wysunął się w. Trefan — 
100 punktów na 100 możliwych.

L e g i a  o d w o ł u j e

w y ś c i g  m o t o c y k l o w y
Zarząd Sekcji Motorowej W. K. 

S. Legia niniejszym zawiadamia o 
odwołaniu Międzynarodowych W y­
ścigów Motocyklowych o Grand 
Prix Polski, które miały się odbyć 
w dniu 19 czerwca r. b. (niedziela).

Odwołanie nastąpiło wobec w y­
znaczonych na ten dzień uroczy­
stości kościelnych ku czci św. A n­
drzeja Boboli 

Termin, w którym wyścigi bedą

po uzgodnieniu z Międzynarodo- 
m ogły się odbyć, zostanie podany 
wym  Związkiem Klubów M otocyk­
lowych F. I. C M i wypadnie praw 
dopodobnie we wrześniu r .  b.

Tego rodzaju stanowisko sekcji 
motorowej W. K. S. Legia godne 
jest uznania. Jak wiadomo prace 
przygotowawcze były już bardzo 
zaawansowane i mimo to wyścig 
ten odwołano.

w e  zajęły ponadto p o r t  G r a o  w
odległości 6 km. od Castellon, oraz 
doki tej samej nazwy. Zajęcie m. 
Grao odcięło znaczny obszar, k tó­
ry  nie został ew akuow any p r z e z  
w ojska czerwone. W  obszarze 
tym  znajduje się 5 wsi. Oddziały 
czerw one zaskoczone szybkim  m a  
new rem  w ojsk  gen. Franco zm a- 
lazły się w  pułapce i m ają w szy­
stkie drogi odw rotu  odcięte.

Jak zdobyto Castellon
PAR YŻ, 14. 6. Dzienniki dzisiej 

sze zam ieszczają obszerne sprawo 
zdanie s w y c h  korespondentów w o  
jennych, om aw iające s z c z e g ó ł;  
zajęcia miasta i portu C a s te l lo r  
de la Piana. Okazuje się, ż( 
o s t a tn i a  faza n a t a r c i a  p o w s ta ń ­
c ó w  r o z w i n ę ł a  s ię  w  t e m p i e  t a k  
b ły s k a w ic z n y m ,  i e  b l is k o  c z t e r -  
d z ie s to s ię c z n e j  l u d n o ś c i  te g o  m ia ­
s t a  z a o s z c z ę d z o n o  n ie d o g o d n o ś c i  
e w a k u a c j i  do terenów, z n a j d u j ą ­
cych się pod panowaniem  r z ą d u  
republikańskiego. W kraczające od  
działy powstańcze w itane b y ł y  
niezw ykle ow acyjn ie przez l u d ­
ność cywilną.

W centrum miasta doszło j e s z ­
cze w  Ciągu w czorajszego w ie c z o ­
ru w  niektórych m iejscach do z a ­
ciekłych  walk ulicznych. M il ic ­
j a n c i  z a im p r o w iz o w a l i  w  n i e k t ó -  
i j - c h  d o m a c h  g n ia z d a  o p o r o ,  s k ą d  
g r a n a t a m i  r ę c z n y m i  u s i ło w a l i  p o ­
wstrzym ać n a c i e r a j ą c y c h  p o w s ta ń  
c o w . P o w s ta ń c y  m u s ie l i  l ik w id o ­
w a ć  r e p u b l i k a ń s k i e  p u n k t y  o p o ­
r u  z  d a c h ó w  p r z e c iw le g ły c h  d o ­
m ó w . W czasie ostatniej f a z y  
walk o miasto składy am unicji 
w ojsk  republikańskich spłonęły. 
W  ciągu całej nocy  z poniedział­
ku na w torek słyszano nieustan­
ne w ybuchy poszczególnych ko­
mór amunicji.

Błyskawiczny pościg
Połączenie oddziałów  ga licjań - 

skich, nacierających z e  w s c h o d u  
z batalionam i n a w a r r y j s k i m i ,  p o ­
suw ających się od strony północ­
no -  zachodniej, nastąpiło w  s a ­
m ym  centrum  miasta. W  o s t a tn i e j  
chw ili zdołał jeszcze w ycofać s ię  
pociąg pancerny w ojsk  repu b li­
kańskich w kierunku W alencji. 
W  kilka chw il potym  p r z e r w a n o  
tory linii Castellon —  W alencja 
kilka kilom etrów  na południe o d  
Castellon. P o w s ta ń c y  k o n t y n u o ­
w a l i  w  c ią g u  w t o r k u  e n r e g i c z n ie  
d a ls z ą  o f e n z y w ę  c e le m  u n ie m o ż ­
liw ?  E n ia  d o w ó d c y  r e p u b l i k a ń s k i e ­
m u  z r e o r g a n iz o w a n ia  "C o fa ją c y ch  
s ię  o d d z ia łó w .  P o w s ta ń c y  d o t a r l i  
ju z  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  
p r z e d p o łu d n io w y c h  d o  m ia s t a  A I -  
m a c o r a  7 k im  n a  p o łu d n ie  o d  C a ­
s te l lo n ,  a o godz. 9 doszli do pół­
nocnego brzegu Rio M ljares. M o s t 
prow adzący przez tę rzekę został 
w ysadzony w  pow ietrze przez od ­
działy republikańskie, które usi­
łują okopać się na południow ym  
brzegu wspom nianej rzeki.
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